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Agresor ponosi duże straty

Ciężkie walki 
w całych Indochinach
W okresie od 30 sierpnia do 5 września br. w Wietnamie 

Południowym zanotowano bardzo znaczny wzrost strat w lu­
dziach ponoszonych przez wojska USA i reżimu sajgońskie- 
go.Jak informuje komunikat dowództwa wojskowego Sta­nów Zjednoczonych, w pierw­szym tygodniu września zginę­ło w Wietnamie Południo­wym 87 żołnierzy amerykań­skich, a 326 odniosło rany. Stra ty wojsk administracji sajgoń- skiej szacowane są na 469 za­bitych i 1067 rannych. Dla po­równania warto podać, że w dniach od 16 do 22 sierpnia Amerykanie stracili w zabi­tych 52 żołnierzy, a reżim saj goński — 247.Ten znaczny wzrost strat do- wództwo amerykańskie tłuma­czy wzmożeniem działalności sił wyzwoleńczych w prowin­cjach tak zwanego „frontu północnego” w Wietnamie Po­łudniowym, gdzie patrioci nie zadowalają się już ostrzeliwa­niem obiektów nieprzyjaciel­skich przy użyciu rakiet i moź dzierzy, lecz przechodzą wielo krotnie do bezpośrednich ata­ków na pozycje amerykańskie i reżimowe.Jak donosi z Wietnamu Po­łudniowego Agencja Prasowa Wyzwolenie, przedstawiciel MSZ Tymczasowego Rządu Re wolucyjnego Republiki Wiet­namu Południowego potępił zdecydowanie nowe akty agre­sji Stanów’ Zjednoczonych prze ciwko Laosowi.Przedstawiciel MSZ stwier­dził, że w’ dniach 16—26 sierp­nia br. lotnictwo amerykań­skie dokonało licznych nalo­tów bombowych na wyzwolo- ne obszary Laosu. Jednocześ­nie w południowo-zachodniej części Doliny Amfor i w pro­wincji Luang Prabang doko­nana została „ekspedycja kar­na” w której wzięły udział także cztery bataliony wojsk syjamskich. Te agresywne po- czvnania imperialistów ame­rykańskich zaostrzyły jeszcze
Zjazd farmaceutówPonad tysiąc przedstawicie­li 7-tys. rzeszy członków Pol­skiego Towarzystwa Farma­ceutycznego oraz kilkudziesię­cioosobowa grupa gości za­granicznych uczestniczyło 10 bm. w uroczystym otwarciu w gmachu Teatru Wielkiego w Łodzi IX Naukowego Zjazdu PTFarm. Na inaugurację przy byli przedstawiciele wdadz miasta i ziemi łódzkiej resor­tów zdrowia i opieki społecz­nej oraz chemii reprezentanci przemysłu farmaceutycznego, rektorzy łódzkich wyższych uczelni medycznych. (PAP)

Prenumerata „Głosu”
Wpłaty przyjmują 
listonosze i pocztaW kiosku może zabrak­nąć ..Głosu”, w prenumera cie — nie. Codzienne otrzy mywanie „Głosu Wielko­polskiego" zapewnia tylko prenumerata. Wpłaty na IV kwartał br. można do­konywać bez ograniczeń. Przyjmują je jeszcze tylko tylko listonosze i urzędy 

pocztowe — do wtorku, 15 
września br.Cena preriłimeraty na IV kwmrtał wynosi 39 zł.

W przypadku jakichkolwiek 
trudności z zamówieniem „Gło 
su” w prenumeracie, prosimy 
natychmiast zawiadomić nasza 
redakcję — listownie lub tele 
fonicznie: o- teł. 657-18. 

bardziej napiętą sytuację w Laosie i stanowią poważną przeszkodę na drodze do ure­gulowania problemu laotań- skiego.W Kambodży podano, że od­działy armii Lon Nola dostały się drogą wodną do oblegane­go od 3 miesięcy przez siły wierne księciu Sihanoukowi miasta Kompong Thom leżące­go 140 km na północ od Phnom Penh. Łodzie wiozące posiłki dla obleganego miasta przepły nęły wielkie jezioro Ton Le Sap, a następnie sforsowały rzekę Stung Sen. (PAP)

Oświadczenie 
rzeczników rządu HRFKorespondent PAP podaje, że rzecznicy rządu NRF — Wechmar i Brunner poinfor­mowali 9 bm. po południu pra sę, że rząd NRF zwrócił się do rządu polskiego z prośbą o przesunięcie terminu rozmów PRL — NRF. Von Wechmar uzasadnił tę prośbę dążeniem do stworzenia szerokiej bazy parlamentarnej dla zamierzo­nego układu. Von Wechmar wyraził przekonanie, że układ z Polską będzie gotowy jesz­cze w bieżącym roku. (PAP)
Plenum KCKPChJak podaje agencja Sinhua, w dniach od 23 sierpnia do 6 września 1970 r. odbyło się dru gie plenum Komitetu Central­nego Komunistycznej Partii Chin.•bradom przewodniczył prze wodniczący Komitetu Central­nego KP Chin Ma© Tse-tung.PAP

Szkoła fizyków
W Zakopanem zakończyła obra­

dy ,.letnia szkoła” fizyków na te­
mat teorii magnetyzmu metali, kt.ó 
rej organizatorem był Instytut Fi­
zyki Polskiej Akademii Nauk.

W spotkaniu młodych uczonych 
wzięło udział 80 osób z: Anglii, 
CSRS, Danii, Francji, NRD, Polski, 
USA, Węgier i ZSRR.

Pierwsze samochody
Z taśm montażowych fabryki sa 

mochodów w Togliatti nad Wołgą 
zeszły pierwsze samochody mało 
litrażowe.

Porozumienie o budowie fabryki 
z udziałem włoskiej firmy ^Fiat” 
podpisano w sierpniu 1966 r. Zgod

Nauka, oświata i szkoła 
wobec rewolucji gospodarcze]

Obrady plenum CRZZ na temat doskonalenia kadr

10 bm. rozpoczęły się w Warszawie dwudniowe obrady 
XVIII Plenum CRZZ, poświęcone zadaniom związków za­
wodowych i samorządu robotniczego w przygotowaniu wy­
kwalifikowanych kadr robotniczych na lata 1971 — 75 oraz 
w podnoszeniu kwalifikacji zawodowych, kultury technicz­
nej i wiedzy ekonomicznej pracujących.Na obrady przybyli: kierów nik Wydziału Nauki i Oświaty KC PZPR — Andrzej Wer­blan. minister oświaty i szkol nictwa wyższego — Henryk Jabłoński, przewodniczący Ko mitetu Nauki i Techniki — Jan Kaczmarek, przedstawi­ciele organizacji społecznych, młodzieżowych i oświatowych. Posiedzenie otworzył wice­przewodniczący CRZZ — Wa­cław Tułodziecki.

W Warszawie rozpoczęły się 
obrady XVIII Plenum CRZZ 
poświęcone zadaniom związków 
zawodowych i samorządu robot­
niczego w przygotowaniu wy­
kwalifikowanych kadr na lata 
1971 — 1975. Ha zdjęciu: frag­
ment prezydium obrad. Od pra­
wej — R. Stachoń, W. Tułodziec 
ki, min. H. Jabłoński’ A. Wer­
blan, J. Kaczmarek i W. Obo- 

lewicz.
CAF — Miedza — telefoto

Posiedzenie
Rady Bezpieczeństwa

Na wniosek delegatów USA i 
Wielkiej Brytanii Rada Bezpie­
czeństwa ONZ zebrała się na nad 
zwyczajnym posiedzeniu w środę 
o godz. 23.35 czasu warszawskiego.

Uchwalona została rezolucja 
wzywająca zainteresowane strony 
do natychmiastowego zwolnienia 
wszystkich pasażerów i członków 
załogi uprowadzonych samolotów, 
znajdujących się w Jordanii. Re­
zolucja wzywa także do zwolnie­
nia innych osób zatrzymanych w 
czasie odbywania przez nie podró 
ży powietrznych.

Po uchwaleniu tej rezolucji Ra­
da Bezpieczeństwa przerwała po­
siedzenie, nie ustalając ponowne­
go terminu obrad. (PAP)

nie z projektem zakłady w Togliat 
ti po uzyskaniu pełnej mocy pro­
dukcyjnej będą wypuszczały rocz 
nie 660 tys. samochodów.

Śmierć alpinisty
Z Alp francuskich donoszą o tra­

gedii, jaka nastąpiła tam we wto 
rek. Austriacki wspinacz wysoko­
górski Ernst Wiesser z Salzburga 
forsujący jedną ze ścian Mont

Wprowadzenie do dyskusji wygłosił sekretarz CRZZ — Wiesław Adamski. Mówca podkreślił, że dla ruchu zawo dowego sprawą nie podlega­jącą dyskusji jest jedność pro blematyki podnoszenia kwali­fikacji zawodowych oraz kul­tury technicznej i wiedzy eko nomicznej pracujących z zada niami rozwoju gospodarczego i kulturalnego kraju. Zgodnie z dotychczasową praktyką, pod koniec realizacji zadań planu 5-letniego ruch zawodo wy ocenia wyniki swojej dzia­łalności w społecznym fron­cie oświatowym. Jest to szcze­gólnie ważne obecnie, nie tyl­ko na przełomie dwóch pięcio latek, ale i na granicy dwóch etapów rozwoju naszej gospo­darki.Nauka i administracja, szkoła i nauczycielstwo — podkreślił sekretarz CRZZ — muszą sprostać ogromnym po trzebom gospodarczym i spo­łecznym wynikającym z nowej strategii ekonomicznej. Doty­czy to zarówno treści naucza­nia, jak i metod zapewmają- cych efektywne wyniki dzia­łalności systemu oświatowego.Mówca zaznaczył, że admi­nistracja gospodarcza i oświa­towa nie wszędzie należycie rozwiązuje sprawę przygotowa nia kadr — z należytym wy­przedzeniem — dla plano­wanych nowych uruchomień, lub wdrożeń nowych technik i technologii.Postęp techniczny w przemy śle wymaga również postępu technicznego w metodyce szko lenia i przygotowania kadr, wyposażenia procesu szkolenia w odpowiednie środki tech­niczne zdobywania wiedzy i nabywania sprawności.Za jeden z palących proble­mów W. Adamski uznał inten syfikację przygotowania kadr dla potrzeb rolnictwa.
Związkowcy 

brytyjscy protestują Delegaci obradującego w Brighton dorocznego kongre­su Brytyjskich Związków Za­wodowych kategorycznie od­rzucili we wtorek plan rządu konserwatywnego zmierzające do wprowadzenia ustawodaw­stwa ograniczającego prawo związków zawodowych do or­ganizowania strajków. (PAP)
Blanc rażony został piorunem. Po 
niósł on śmierć na miejscu.

Walka z narkotykami
W okresie od 1 czerwca do 22 

sierpnia br. amerykańskie władze 
eelne skonfiskowały narkotyki 
wartości ponad 26 min dolarów 
• raz aresztowały 1.361 osób trudnią 
cych się przemytem narkotyków.

Brytyjska wizyta
Wiceminister spraw zagranicz­

nych Adam Willmann przyjął 16 
bm. przebywających w Polsce 
przedstawicieli brytyjskiej rady 
dla handlu z Europą wschodnią — 
jej przewodniczącego sir Johna 
Stewensa, sekretarza wykonawcze 
go Anthony Horę oraz członka ra­
dy, Johna Cooper'a.

Sprawa popularyzacji kultu ry technicznej i podnoszenia wiedzy ekonomicznej społe­czeństwa musi bardziej niż do tychczas angażować społeczny* front oświatowy i administra­cję szkolną. Chodzi tu zarów­no o szkolnictwo dla młodzie­ży, i o wszystkie formy oświa ty pracujących. (PAP)
Pasażerowie 3 samolotów czekająPrzedłużenie ultimatum ekstremistów palestyńskich

Międzynarodowy Czerwony Krzyż potwierdził w Genewie 
informację, że ekstremistyczna organizacja palestyńska prze 
dłużyła na czas nieograniczony ultimatum wystosowane do 
kilku państw zachodnioeuropejskich. Pierwotnie Ludowy 
Front Wyzwolenia Palestyny zapowiadał zniszczenie samo­
lotów w czwartek rano, jeśli Palestyńczycy trzymani w 
w więzieniach w kilku krajach europejskich nie zostaną 
wypuszczeni na wolność.Jak wiadomo, w Ammanie przebywa przedstawiciel Mię­dzynarodowego Czerwonego Krzyża w celu prowadzenia bezpośrednich rozmów z orga nizatorami uprowadzenia sa­molotów. Odbył on już kilka spotkań z przedstawicielami I.udowego Froptu Wyzwolenia Palestyny. Rozmowy te napo­tykają na trudności, ale przed stawicielowi Czerwonego Krzy ża przypisuje się zasługę prze dłużenia ultimatum.

—..................——MHHg"

W Jordanii

Komandosi ostrzegają 
przed groźbą 

wojny domowejKomitet Centralny Organiza cji Wyzwolenia Palestyny za­żądał oczyszczenia armii jor- dańskiej, aparatu bezpieczeń­stwa i całej machiny rządowej z elementów „korupcyjnych” służalczych i najemnych i za­stąpienia ich ludźmi, do któ­rych naród będzie miał zaufa nie.Komitet w oświadczeniu na­danym przez radio Damaszek w nocy ze środy na czwartek domaga się od króla Husajna, by usunął elementy, które sto ją między nim a narodem. Ko mitet oświadcza, że wprowa­dził znaczne ograniczenia w działalności podległych mu jed nostek i uczynił wiele ustępstw wobec władz jordańskich, ma­jąc na celu ochronę ludności, miast, urządzeń publicznych oraz przywrócenia spokoju i zaufania.Komitet ostrzega ludność przed niebezpieczeństwem woj ny domowej oraz wzywa ar­mię jordańską, by nie dała się przekształcić w narzędzie w rę kach sprzedajnych władz.
*Ammański korespondent Reu tera donosi, że dzisiaj rano mieszkańców stolicy Jordanii obudziły eksplozje pocisków rakietowych i strzały z kara­binów maszynowych, rozpoczy nająć kolejny dzień napiętej sytuacji i chaosu w tym mieś­cie. Odgłosy strzelaniny wyraź nie było słychać w dzielnicy Dżebel, gdzie mieści sie więk­szość urzędów państwowych : placówek dyplomatycznychPAP

Jan Szydlak 
na Dolnym ŚląskuPrzebywający na Dolnym Śląsku zastępca członka Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Jan Szydlak przybył wczoraj po południu w towa-

i rzystwie I sekretarza KW PZPR we Wrocławiu — Wła­dysława Piłatowskiego na te­ren lubińskiego zagłębia mie­dziowego. W programie wizy­ty było zwiedzenie oddziału młodzieżowego kopalni Lubin i spotkanie z aktywem.
Z RA nie naruszyła 

rozejmuJak donosi dziennik „Al- Ahram” rząd Zjednoczonej Re publiki Arabskiej dostarczył rządowi Stanów Zjednoczo­nych dowodów, że ze strony ZRA nie było naruszenia po­stanowień porozumienia o za­przestaniu ognia w strefie Ka nału Sueskiego. Stanowiska przeciwlotniczych pocisków ra kietowych nie był}’ przez stro nę ZRA nigdzie przesuwane w obrębie 48-kilometrowej stre­fy nad Kanałem Sueskim, od 7 sierpnia br., gdy porozumie­nie o zaprzestaniu ognia zalezę ło obowiązywać. (PAP)

Na lotnisku opanowanym przez ekstremistów palestyń­skich znajdują się 3 samoloty. W środę wylądował tu trzeci z kolei samolot uprowadzony przez tę organizację. Łącznie na lotnisku znajduje się 302 pasażerów i członków załogi. 127 osób przewieziono do ho­teli w Ammanie.Jak wynika z doniesień a- gencji prasowych, władze szwajcarskie wyrażają goto­wość wypuszczenia na wol­ność więzionych przedstawicie li ekstremistycznej organizacji palestyńskiej. Taką samą go­towość okazują władze zachód nioniemieckie. W Wielkiej Brytanii nie powzięto jeszcze ostatecznej decyzji w sprawie losu aresztowanej tam organi­zatorki uprowadzenia samolo­tu izraelskiego. W środę oma­wiał tę kwestię premier. W. Brytanii, Henth, z kilku człon kami gabinetu.Na ogól panuje przekonanie, że pod naciskiem światowej opinii publicznej i potępienia tego rodzaju operacji przez ONZ, czego wyrazem była ostatnia uchwala Rady Bezpie czeństwa, — dojdzie do poro­zumienia w sprawie wypusz­czenia na wolność zakładni­ków trzymanych przez ekstre misiów palestyńskich. Agencje prasowe podają, że na jednym z lotnisk wojskowych w Tur­cji 6 amerykańskich samolo­tów transportowych typu „Hercules" czeka na rychłe wystartowanie w celu zabra­nia z Jordanii uprowadzonych pasażerów. (PAP)
Obrady Prezydium 

Rady PółnocnejW poniedziałek obradowa- wało w Aengelholm (Szwecja) Prezydium Rady Północnej. Przedmiotem obrad była prze de wszystkim sprawa stanowi ska krajów skandynawskich wobec Europejskiej Wspólno­ty Gospodarczej w obliczu zbliżających się rokowań w Brukseli.Prezydium stwierdziło celo­wość powołania nowego or­ganu międzyskandynawskiego, tzw. Rady Ministerialnej, za­proponowanego na ostatnim posiedzeniu szefów rządów za interesowanych krajów. For­malna decyzja co do utrzyma­nia Radv Ministerialnej zapad nie na spotkaniu premierów skandynawskich i Prezydium Rady Północnej 2 listopada br. w Kopenhadze. (PAP)



Nauczyciele alarmują

Brak podręczników szkolnych
utrudnia i dezorganizuje naukę

Przez księgarnie przewijają się tłumy uczniów dopytują­
cych się o brakujące podręczniki. Skarżą się nauczyciele 

lekcje historii w klasie VIII szkoły podstawowej prowa­
dzone są bez podręcznika. Nie mają także czytanek do pol­
skiego uczniowie klas II, brak poszczególnych podręczników 
w klasach licealnych. Wszystko to utrudnia i dezorganizuje naukę.Drukarnie w Bydgoszczy i Łodzi z ogromnym wysiłkiem i poświęceniem nadrabiają o- późnienia. Przyspiesza się do­stawy podręczników, wysyła­jąc je prosto spod maszyn dru karskich do księgarń. Nie przesłoni to jednak faktu, iż zaopatrzenie w podręczniki z początkiem bieżącego roku

Nowy pomysł rewizjonistów

„Emigracyjny rząd“ 
przesiedleńcówJak donosi agencja ADN, wNRF powstał komitet inicja­tywy prawicowo-ekstremi- stycznego ugrupowania pod nazwa „Wspólnota Wschodnio niemieckich Właścicieli Ziem­skich”. który wezwał związki przesiedleńcze „Niemieckiego Wschodu” do ukonstytuowa­nia w dniu 27 września br. w bońskiei Hali Beethorena „rza du emigracyjnego”. Najważ- nieiszym zadaniem tego „rzą­du” miałaby być walka prze­ciwko ratyfikowaniu przez Bundestag układu moskiew­skiego. zawartego miedzy ZSRR i NRF, który zdaniem komitetu inicjatywy, zrzesza­jącego 61 odwetowców „jest nieważny”.W opublikowanym apelu to grono odwetowców domaga się przywrócenia granic niemiec­kiego Reichu z 31 sierpnia 1939 roku. (PAP)

Surowe kory dla sprawców 
napadów rabunkowych

Kodeks Karny, który obowiązywał do 31 grudnia ub. roku 
stanowił, że sprawca napadu rabunkowego podlega karze co 
najmniej 6 miesięcy więzienia. Obowiązujący od 1 stycznia 
br. KK podniósł dolną granicę kary za tego rodzaju prze­
stępstwa. Obecnie najniższy wymiar kary pozbawienia wol-
ności za napad rabunkowy 
sprawca używał broni albo 
dzia).O tym, jak realizowane są te przepisy, poinformowano wczoraj dziennikarzy na kon­ferencji prasowej w Prokura­turze Wojewódzkiej w Poz­naniu, przedstawiając okolicz­ności i epilogi trzech dów rabunkowych.

Jeden z nich dokonany 

napa-
został

przez 25-letniego recydywistę Je­
rzego Karwackiego (zamieszkałego 
w Kaliszu przy ul. Śródmiejskiej 
3). 25 kwietnia br. Karwacki na- 
padł na księdza Edwarda W. — 
uczestnika odbywającego się wów 
czas w Kaliszu zjazdu księży — 
byłych więźniów hitlerowskich 
obozu w Dachau. Napastnik pobił 
dotkliwie Edwarda W., po czym 
zabrał mu portmonetkę, w której 
było 20 zł.

Sąd Powiatowy w Kaliszu ska­
zał J. Karwackiego na 8 lat poz­
bawienia wolności, 1500 zł grzyw­
ny oraz utratę praw publicznych 
na 4 lata.

Surową karę — 6 lat pozbawie- 
, 2000 zł grzywny, 
na 3 lata — otrzy- 
karany już uprzed- 
Ryszard Dzido (za- 
Pile przy ul. Dzier- 

nia wolności, 
utrata praw i
mai również 
nio, 19-letnj 
mieszkały w 1
żyńskiego 15). Ten młody czło­
wiek 22 kwietnia br. z nożem w 
ręku napadł na Lucynę C. i gro­
żąc jej pozbawieniem życia za­
brał portfel z dokumentami i pie 
niędzmi (620 zł).

Oskarżonym w trzeciej sprawie 
był 19-letni Tadeusz Zieliński, ka 
rany już uprzednio za kradzieże 
(zamieszkały w Poznaniu przy Sta 
rym Rynku 55). 10 maja br. T. Zie 
liński, współdziałając z nieziden­
tyfikowanym dotychczas mężczyz 
ną pobił Zbigniewa K„ po czym 
zabrał mu 300 zł i zegarek. Wy­
rok: 3 lata pozbawienia wolności, 
2000 zł grzywny i utrata praw na 
3 lata.

Wszystkie te wyroki (dwa 
pierwsze są nieprawomocne)

nim nim ni iii iiiiiiiiiin
Dzislejszy serwis informacyjny

opracował Olgierd Błażewicz

szkolnego jest znacznie gorsze niż w latach ubiegłych.Brakujące książki — o na­kładzie ok. miliona egzempla­rzy — mają być wydrukowa­ne do końca września. Wyją­tek stanowi podręcznik dla klasy VIII szkoły podstawo­wej „Wiadomości o sztuce”, który jako mniej pilny — u- każe się w pełnym nakładzie ł' dopiero w październiku. Inne brakujące podręczniki znajdą się w rekach uczniów jeszcze w tym miesiącu.Mocno spóźniony jest no­wy podręcznik do historii dla klasy VIII szkoły podstawo­wej — 400 tys. egzemplarzy tej książki drukuje się w tym miesiącu. Do 20 września ma­ją być wydrukowane dwa bra kujące podręczniki dla liceów ogólnokształcących: historiadla klasy I i geografia dla kia sy II licealnej. Również w tym miesiącu otrzymają pod­ręczniki do nauki języka pol­skiego ,.w uczniowie stawowej.Wielce
szkole i w domu”,klasy II szkoły podniepokojący jest klasbrak podręczników dlaIV liceów ogólnokształcących. Jest to tym bardziej niezrozu­miałe. że jak zapewniają Pań st^owe Zakłady Wydawnictw Szkolnych, książki te zostały wydrukowane przed rozpoczę­ciem nowego roku szkolnego. Tymczasem nadchodzą sygna­ły z poszczególnych woje­wództw, że podręczniki te nie dotarły w pełnych kompletach do szkół.Brak szeregu podręczników dla szkół podstawowych jest

wynosi 3 lata lub 5 lat (jeśli 
innego niebezpiecznego narzę- świadczą, że wobec sprawców napadów represje, wymiar wartości

stosuje się surowe Warto podkreślić, że kary zależy nie od łupu, lecz od sposo­bu przestępczego działania.(ak)
Pierwszy front — to front główny: front walki państw arabskich prze­ciwko Izraelowi, który od po­nad trzech lat czyni wszystko, żeby utrwalić skutki zaborczej wojny i zachować zagrabione terytoria arabskie. Front głów­ny — to znaczy taki, któremu podporządkowane być powinny wszystkie poczynania krajów — bezpośrednich ofiar agresji, aby sprawiedliwości stało się zadość i aby odzyskały one utracone ziemie. Drugi front — to front walk bratobój­czych. które rozgorzały ostat­nio w Jordanii na tle rozbież­nych poglądów w sprawie roz wiązania problemów Bliskiego Wschodu. I ten front napawa głębokim niepokojem wszyst­kich, którzy od agresji czerw­cowej w 1967 roku występowa li po stronie ofiar napaści, soli daryzując się ze sprawiedliwą walką narodu arabskiego.Izrael czynił i czyni wszyst­ko, aby uniemożliwić pokojo­we rozwiązanie konfliktu. By­ło to widoczne jeszcze na dłu­go przedtem, zanim amerykań ski sekretarz stanu Rogers wy­stąpił ze swym pokojowym planem. Przedstawiciele rządu w Tel Awiwie niejednokrotnie składali deklaracje świadczą­ce o tym, że nie mają zamiaru wyrazić zgody na rezolucję Ra dy Bezpieczeństwa z listopada 1967 roku, ani na żadną inną koncepcję, zakładającą wycofa nie wojsk izraelskich z okupo wanych ziem.Kiedy — ku zaskoczeniu Tel Awiwu prezydent Naserzaakceptował plan amerykań- 

również spowodowany nieudol nością i opóźnieniami w dosta wach książek do księgarń.Trudności są częściowo ła- godzone drodze wymianyubiegłorocznych podręczników. W każdej szkole przeciętnie 50 do 70 proc, uczniów uczy się z książek kupionych od kole­gów z klas starszych. (PAP)
Samoloty USA dla IzraelaStany Zjednoczone utrudniająuregulowanie konfliktu

Doniesienia o amerykańskich planach dostarczenia Izra­
elowi nowej partii myśliwców bombardujących typu „Phan- 
tom” wywołały ostrą krytykę Stanów Zjednoczonych przez 
prasę egipska. Komentatorzy polityczni w Kairze stwierdza 
ją jednomyślnie, że taki krok Waszyngtonu jeszcze bardziej 
utrudni misję specjalnego przedstawiciela sekretarza gene­
ralnego ONZ. Gunnara Jarringa. zmierzaiaca do polityczne
go uregulowania konfliktu

Wypowiedź ambasadora Chile
Allende zostanie 

prezydentem10 bm. na konferencji pra­sowej w Ambasadzie Republi­ki Chile, ambasador tego kra­ju w Polsce — Julian Echa- varri Elorza poinformował dziennikarzy o oficjalnych wy nikach ostatnich wyborów pre zydenckich 4 września br. oraz o aktualnej sytuacji w Chile.Jak oświadczył ambasador mimo rozmaitych prób sił pra wicy oraz chilijskiej oligarchii obszar niczo-finansowej. zmie­rzających w kierunku podwa­żenia wyników wyborów oraz, stworzenia napięcia politycz­nego i ekonomicznego w Chi­le, życie toczy się w kraju normalnie. Wyniki ostatnich wyborów są dowodem, że więk szość społeczeństwa Chile ak­ceptuje program postępowychreform czych Allende, społeczno-gospodar- senatora Salvadore który powinien 24października br. decyzją par­lamentu objąć władze. Zda­niem dyplomaty chilijskiego, deputowani i senatorowie wy­znacza prezydentem właśnie Allende.Podczas konferencji praso­wej.. amb. Julian Echavarri Elorza przedstawił także dzień nikarzom efekty rozwoju gos­podarki, nauki i kultury swo­jego kraju w ciągu ostatnich lat, (PAP) 
Bliskowschodni dylemat

Dwa fronty jednego konfliktuski, Izrael znalazł się w sytua­cji przypartego do muru i rów nież wyraził nań zgodę. Ale wkrótce okazało się, iż była to zgoda jedynie formalna i pod lada pretekstem rząd Goldy Meir wycofał się z rokowań z ambasadorem Jarringiem, nara żając się na powszechną kryty kę nawet sprzyjających Izraelo wi kół w USA-i w innych kra­jach zachodnich.Wówczas właśnie — jakby na zamówienie (taką to ma przynajmniej wymowę obiek­tywną) — zaognił się konflikt między ekstremistycznymi od­łamami palestyńskiego ruchu oporu a rządem Jordanii, na której terenie głównie działają partyzanci.Doszło też do przestępczych aktów masowego już porywa­nia cywilnych samolotów, do ofiar nieusprawi edliwip-nvch najszczytniejszymi nawet celami.Nie przypadkiem też akty terroru przesłoniły problemy zasadnicze. „Metoda i cel u- świeca środki” od dawna zo­stała potępiona przez wszyst­kich. którzy poleli ducha hu­manizmu. Obecnie potępione iest tym bardziej, że wśród ofiar awanturnictwa znalazły sie kobietw i dzieci Co wiecej: opinia w Egipcie, którego rząd potępił tego rodzaju metody, a

Przyjęcie z okazji 
święta KRL-DZ okazji 22 rocznicy utworze­nia Koreańskiej Republiki Lu­dowo- Demokratycznej ambasa dor tego kraju w Polsce Kim Hi Soun wydał 9 bm. przyję­cie w salach Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie.Na przyjęcie przybyli człon­kowie najwyższych władz: Ste­fan Jędrychowski, Ignacy Lo- ga-Sowiński, Mieczysław Mo­czar, Eugeniusz Szyr, Zdzisław Tomal.Przyjęcie upłynęło w przy jaznej i serdecznej atmosferze.PAP

bliskowschodniego.Jak wiadomo, amerykański dziennik „Washington Post” doniósł w środę, że USA po­stanowiły dostarczyć Izraelo­wi do końca br. dodatkowych 16—13 „Phantomów”.Egipskie koła oficjalne oce­niają amerykańskie dostawy samolotów do Izraela jako za chete dla tego kraju, który sa botuje misie Jarringa. Koła oficjalne ZRA uprzedziły że „decyzja władz amerykańskich może doprowadzić do poważ­nego skomplikowania sytuacji na Bliskim Wschodzie”. Jak donosi agencja MENA, w ko­łach tych podkreśla się, że postępowanie rządu USA jest sprzeczne ze zobowiązaniami, jakie Stany Zjednoczone wzię ły na siebie popierając nowo jorskie rozmowy prowadzone pod auspicjami Gunnara Jar­ringa. (PAP)
Nowe zachorowania 

na choleręO dalszych przypadkach za chorowań na cholerę donosą z Izraela. W środę stwierdzono tę chorobę u dwóch Arabów zamieszkujących we wschod­niej części Jerozolimy.Tak więc liczba chorych na cholerę wzrosła już do 74. 43 osoby spośród nich powróciły już do zdrowia i opuściły szpi tale.W środę, poinformowano tak że o kilku przypadkach zacho rowania na cholerę w Arabii Saudyjskiej. (PAP) 

także w szeregu innych kra­jów arabskich jest zgodna co do tego, że akcje takie w grun cie rzeczy sa na rękę Izraelo wi i jego protektorom — od­wracając uwagę od głównych przeszkód na drodze do poko jowego uregulowania konflik­tu. A w każdym razie nie wy chodzą na dobre ani sprawie arabskiej w ogóle ani też spra wie uchodźców palestyńskich 
w szczególności.Od dłuższego czasu zaryso­wywał sie rozłam w palestyń skim ruchu oporu, którego realistyczne i umiarkowane skrzydło popierało politykę prezydenta Nasera, poszukują cego dróg politycznego uregu­lowania problemów Bliskiego Wschodu, natomiast skrzydło ekstremistyczne — odrzucało taka ewentualność. Jedna z organizacji, reprezentujących te właśnie elementy. Narodo­wy Front Wyzwolenia Palesty ny — postawiła na zyskhnie popularności ta właśnie drogą, żerując na fanatyzmie religij­nym i nieprzejednaniu części mas arabskich.Jest rzeczą charakterystycz na. że NFWP cieszy się popar ciem takich rządów arabskich, jak rząd Iraku, który — choć postawił formalnie swoje od­działy pod zjednoczone do­wództwo arabskie — ani raz

Na forum konferencji w Lusace

Wietnamskie propozycje
Na czwartkowym posiedzeniu obradującej w Lusace kon­

ferencji szefów państw i rządów krajów niczaangażowa- 
nych przemawiała pani Nguyen Thi Binh, minister spraw 
zagranicznych tymczasowego rządu rewolucyjnego Wietna­
mu Południowego. Zaprezentowana uczestnikom konferen­
cji przez przewodniczącą posiedzenia Indirę Gandhi, mów­
czyni została powitana gorącymi oklaskami.

Rzemiosło
na Targach JesiennychNa nadchodzących Targach Krajowych ,Jesibń-70” przed­siębiorstwa handlu państwo­wego i spółdzielczości wiej­skiej będą dokonywały zaku­pów w rzemiośle na dotychcza sowych zasadach. Handel bę­dzie kupował towary potrzeb­ne dla runku — ze względu na popyt, jakość i ceny, gwaran­tujące szybką sprzedaż. Zaku­py artykułów, które mogą bu­dzić wątpliwości, będą się od­bywały na warunkach komiso wych.Ustalenia takie zapadły na wspólnym spotkaniu ministra handlu wewnętrznego — Ed­warda Sznajdra z przewodni­czącym Komitetu Drobnej Wy twórczości Jerzym Kusiakiem, prezesami Związku Izb Rze-CentralnegomieślniczychZwiązku Rzemieślniczych Spół dzielni Zaopatrzenia i Zbytu oraz przedstawicielem zarządu CRS „Samopomoc Chłopska”.Postanowiono również, że podczas najbliższych targów krajowych przeprowadzone zo staną konsultacje, dotyczące wstępnej oceny rynkowego za­potrzebowania na towary pro­dukcji rzemieślniczej w roku przyszłym. (PAP)
Parlamentarzyści francuscy 

w Oświęcimiu10 bm. przebywająca w na­szym kraju delegacja Zgroma­dzenia Narodowego Francji z wiceprzewodniczącym Zgroma dzenia Rene la Combę po jed­nodniowym pobycie w Krako­wie w godzinach porannych u- dała się do Oświęcimia.Parlamentarzyści francuscy w towarzystwie posłów z Kra­kowa i Katowic zwiedzili tere­ny b. hitlerowskiego obozu koncentracyjnego w Oświęci- miu-Brzezince oraz złożyli wieńce pod międzynarodowym pomnikiem ofiar faszyzmu w Brzezince i na płycie upa­miętniającej także męczeństwo francuskich jeńców wojen­nych, których pomordowano w tym obozie.Z Oświęcimia francuscy par­lamentarzyści udali się na te­ren woj. katowickiego. (PAP) 

nie wprowadził ich do działań, mimo nieustannych prowoka­cji izraelskich przeciwko Sy­rii, Jordanii i Egiptowi, nato­miast dzisiaj grozi użyciem tych oddziałów przeciwko ar­mii jordańskiej. Z goryczą pi- sze o tym prasa egipska ostrze gajac przed skutkami rozbicia świata arabskiego przedciężkimi konsekwencjami, ja­kie cała działalność może przy nieść słusznej sprawie Ara­bów.Trudno powiedzieć, w ja­kim stopniu przywódcy ekstre mistów arabskich zdają sobie sprawę z tego, że obiektyw­nie ich działalność wyrządzą szkodę samym Palestyńczykom >ie w Tel Awiwie zadowolęnia rece.i że jastrzębi zacierają z ;Czy zdają sobie sprawę, że podminowują konstruktywną rolę Epiptu, którego postawa postępowejzdobyła uznanieopinii publicznej na świecie i który — co jest dla wszyst­kich oczywiste — odgrywa klu czowa role wśród państw arab skich? /Skomplikowana jest odpo­wiedź na to pytanie. Jedno jest pewne: nigdy bardziej niż dzisiaj nie bvła pilna potrze­ba przywrócenia jedności świata arabskiego.
ZOFIA ARTYMOWSKA

Nguyen Thi Binh przedstawi ła stanowisko rządu dotyczące rozwiązania konfliktu wiet­namskiego. Zawiera ono m. in. następujące punkty:— ewakuacja z Wietnamu Południowego półmilionowej armii żołnierzy amerykań­skich, jak również żołnierzy sił zbrojnych państw uczestniczą­cych u boku Stanów Zjedno­czonych w wojnie wietnam­skiej ;— usunięcie z Sajgonu faszy stowskiej i wojowniczej admi nistracji;— powołanie tymczasowego rządu koalicyjnego grupujące­go przedstawicieli wszystkich kierunków politycznych istnie jących w kraju w celu zorga­nizowania wolnych wyborów.Plan ten otwiera przed Sta­nami Zjednoczonymi honoro­wą drogę pozwalającą wywi­kłać się z niesprawiedliwej wojny — dodała Nguyen Thi Binh. Podkreśliła ona ponadto, że Stany Zjednoczone muszą niezwłocznie położyć kres agre sji w Laosie i Kambodży.PAP
W Mongolii

Cenne znaleziska 
polskich paleontologówJak już informowaliśmy, od czerwca przebywa w Mongo­lii polsko-mongolska ekspedy­cja paleontologiczna, która pod kierunkiem prof. dr Zo­fii Kielan-Jaworowskiej pro­wadzi na Pustyni Gobi poszu­kiwania skamieniałych szcząt­ków dinozaurów sprzed 80 min lat.Pierwsze poszukiwania roz­poczęto w rejonie Bajn Dzak, gdzie w czerwonych piaskow­cach znaleziono czaszki i szkie lety niewielkich prymityw­nych ssaków sprzed 100 min lat oraz szczątki dawno wy­marłych gadów. W końcu lip- ca ekspedycja rozbiła obóz w Kotlinie Nemegt, gdzie w gór- nokredowych piaskowcach za­chowały się szkielety wielkich gadów żyjących przed 80 min lat. Kilkutygodniowe poszuki- Kotlinie Nemegt cenne odkrycia.wania w przyniosły Znaleziono szkielety pięciu wielkich dinozaurów. Dwa z nich, to dwunożne drapieżne olbrzymy — tarbozaury.W trudnych pustynnych wa runkach trwa intensywna pra ca nad wydobyciem znalezio-nych szkieletów. Czynność ta wymaga kucia ogromnych blo ków skalnych. Waga dotych­czas _ wydobytych szkieletów, podzielonych na części i zala­nych gipsem, wynosi ok. 5 ton. (PAP)

Tupet
rozbójników

Jeśli jakiś intruz wtargnie do 
naszego domu i jeśli takiego 
niepożądanego gościa wyprosi­
my a on nas w odwet za to po- 
bije, nazwiemy taki czyn — 
mówiąc bardzo oględnie — roz­
bojem. Jakby nie było jesteś­
my przecież we własnym domu 
i mamy cTiyba w nim jakieś 
prawa. Dobrze byłoby, gdyby 
taki pogląd wyrażano także na 
drugiej półkuli. Tam wszakże 
myśli się zupełnie inaczej.

Ostatnio agencje prasowe do­
niosły o zbombardowaniu przez 
samolot USA pewnej wioski w 
Demokratycznej Republice 
Wietnamu, położonej kilka ki­
lometrów od granicy z Lao­
sem. Nie byłoby w tym, nie- 
tety, nic nadzwyczajnego', gdyż 
fakty bombardowania tery­
torium DRW przez Ameryka­
nów zdarzają się dość często- 
Znamienne jest natomiast wy­
jaśnienie rzecznika amerykań­
skich militarystpw, że „wio­
ska północnowietnamska zbom 

. bardowana została dlatego, iż 
i ,iei ludność ostrzelała samolot 

USA”.
I w ten sposób pokazano nam 

, po raz niewiadomo który, że 
tnnet napastników spod znaku 

(„US Army” nie zna granie. 
1 (jm)
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na akranaek 7U
Na ekrany TV wszedł nowy polski serial telewi- 
?yjny P*- „Kolumbowie” zrealizowany przez re­
żysera Janusza Morgensterna. Scenariusz napisał 
Roman Srafny w oparciu o główne wątki fabu­
larne swej powieści „Kolumbowie — rocznik 
20”. Film nie jest wierną adaptacją tej tak bardzo 
poczytnej powieści. Ze względu na wymogi war­
sztatu i dramaturgii, Roman Bratny wyeliminował 
wiele wątków i postaci. Nie zobaczymy np. Krys­
ki, Aliny i sceny śmierci ojca Kolumba. Trzy 
pierwsze odcinki związane są z działalnością 
konspiracyjną warszawskiej młodzieży. Akcja 
dwóch pozostałych obejmuje okres powstania 
warszawskiego. Na zdjęciu: Jerzy Matałowski w 

roli Kolumba.
CAF — Zagoździński

PI 
t i >' Bogaty plon dyskusji

Opinia publiczna o wykroczeniach

Z doświadczeń instytutów

Przyszłość - mechanizacja hodowli

Jedna z form demokracji socjalistycznej jest maso wa dyskusja nad projek tami ważnych ustaw. Ten system ludowej konsultacji przewyższa instytucję referen­dum. która udział obywateli sprowadza do aprobaty lub dezaprobaty danego projektu aktu prawnego. Uczestnik ma sowej dyskusji może bowiem nie tylko zająć generalne sta­nowisko wobec projektu, ale również przedkładać swe wnio ski, poprawki i postulaty. I tak też czyni. Dowodzi tego obecnie dobiegająca końca ogólnokrajowa debata nad pro jektami ustaw dotyczących wykroczeń *.
W Wielkopolsce pierwszy cykl 

spotkań dyskusyjnych odbył się 
w maju i w czerwcu br. Posłowie 
na Sejm w tym okresie 56 razy

borcami. W ostatnich dwuna­stu miesiącach posłowie okrę gu nr 60 odbyli 217 spotkań, których znaczna cześć poświe­cono omawianiu projektów ustaw o wykroczeniach.Oceniając w skali Wielko­polski dyskusje na ten temat, trzeba powiedzieć, że z po­wszechna aprobata spotkały się rozwiązania projektu mó­wiące o:
a zróżnicowaniu represji w za­

leżności od osobowości sprawcy 
i wagi wykroczenia;

A surowym traktowaniu recy­
dywistów oraz sprawców wykro-

Istotne zmiany proponowa-no postepowaniamandatowego Słusznie stwier dzono, że mandat 200-złotowy (górna granica) stanowi zbytłagodna karękroczenia woduje legiów np.
za niektóre wy drogowe. Poto obarczaniemi, którewieloma sprawa- j przy podwyższo-nei stawce mogłyby być za­łatwiane mandatem. Proponu jac podwyższenie górnej gra­nicy kary wymierzanej w po- stepowaniu mandatowym, za-strzegano. do nakładania

czeń 
wych

chuligańskith i alkohoio-

a zwiększeniu 
wychowawczego

liczby środków 
oddziaływania

spotkali 
różnych

się z przedstawicielami 
środowisk zawodowych

Mechanizacja hodowli wysuwa się na czoło przyszłych zadań inwe­stycyjnych nadchodzącej pię­ciolatki. Bez mechanizacji, zwłaszcza nie może obejść się gospodarka wielkotowarowa, w której występuje brak rąk do pracy. Duże fermy hodowla ne, obsługiwane przez coraz mniejszą liczbę pracowników, wymagają mechanizacji kom­pleksowej.Od dłuższego czasu poszuku je się rozwiązań najlepszych, najbardziej ekonomicznych. Zajmują się tym Instytuty Me­chanizacji i Elektryfikacji Roi nictwa, Przemysłowy Instyrut Maszyn Rolniczych, Instytut Zootechniki, wyższe szkoły roi nicze i politechniki. Na lata 1969 — 1970 zgłoszono 57 tema tów badawczych, najwięcej z IMER i PIMR. Są to raczej ba dania szczegółowe, dotyczące poszczególnych urządzeń, a me tematów kompleksowych.Pewien zwrot stanowić mo­że nastawienie w 1969 roku Zakładu Doświadczalnego In­stytutu Mechanizacji i Elek­tryfikacji Rolnictwa w Strze­szynie pod Poznaniem na bada nia w zakresie mechanizacji gospodarstw wielkotowaro- wych.
JAKI TYP BUDYNKUW Strzeszynie pracuje się głównie nad mechanizacją ho­dowli bydła mlecznego, biorąc pod uwagę dwa proponowane obecnie typy budynków inwen tarskich: obory bezściółkowe i przejazdowe trzygankowe. O- bory bezściółkowe, wbrew op­tymizmowi projektantów z Centralnego Biura Studiów i Projektów Budownictwa Wiej skiego, nie zasłużyły sobie na pochlebne opinie użytkowni­ków. Nie odpowiadają one wy maganiom kompleksowej me­chanizacji. Warunki zootech­niczne pogarszają w nich nie­odpowiednie wykładziny po­dłogowe, utrudnienia w usu­waniu nieczystości i trudności w instalowaniu urządzeń udo­jowych.Budynki takie trzeba prze­rabiać, gdyż zbudowane nie­odpowiednio w naszych warun kach klimatycznych, powodo­wały dolegliwości u inwenta­rza. Niemniej prowadzi się prace nad wyeliminowaniem niekorzystnych stron takiego

pociętego sieczkarnią połową, załadowanego mechanicznie do silosów (po 180 ton każdy), stanowi najoszczędniejszą me­todę konserwacji pasz. Pozwa­la na zachowanie wysokiego procentu białka. Tak przygo­towana pasza, zwana potocz­nie „półsiankiem” wędruje w sposób mechaniczny do koryt. Zadawanie pasz ułatwi wóz paszowy, którego prototyp ma przygotować wkrótce Fabryka Maszyn Rolniczych w Inowro cławiu.Próbuje się załatwić spra-

cję nie jesteśmy tacy ubodzy, jak niektórym się zdaje. Nau­kowcy twierdzą natomiast, żenie zawsze cjonalnie więc duży n i z a c j ę umiemy z niej ra- korzystać. Kład? nacisk na o r g a - pracy, na dys-cyplinę eksploatacyjną.gich i skomplikowanych Dro-ma-

budownictwa.Strzeszyński zakład współ­pracuje także z Katedrą Me­chanizacji Wyższej Szkoły Roi niczej w Szczecinie, która pod kierunkiem doc. Józefa Jo-dłowskiego zajmuje się niami nad typem obór ściółkowych.
MASZYNY ZASTĄPIĄ

bada- bez-
LUDZIW zakładzie strzeszyńskim skoncentrowano _ się obecnie nad mechanizacją obory prze jazdowej trzygankowej, któ­rych jest najwięcej w naszym budownictwie inwentarskim. Bydło, trzymane w lecie na okólniku i dokarmiane paszą zieloną, wraca do tych pomie­szczeń w porze udoju. Obsłu­ga jest całkowicie zmechanizo wana, począwszy od zadawa­nia pasz, poprzez udój, do u- suwania obornika. Te trzy naj bardziej pracochłonne czynno­ści wykonują maszyny. W dwóch olbrzymich silosach wieżowych typu Hanesmanna przygotowuje się pasze po­trzebne do wyżywienia w cia- ku roku 120 sztuk bvdła. Bez­tlenowa fermentacja siana,

wę zanieczyszczeń wych dostających się na z uszkodzonych przetrząsaczy. Starano korzystać w tym celu magnes, używany do nia zanieczyszczeń w
metalo- do sia- prętów się wy- elektro- usuwa-

Zbożll.Strzeszyńscy mechanicy nieje­den pomysł racjonalizatorski mają na swym koncie, jak np. skonstruowanie cystern z au­tomatycznymi poidłami, służą cymi do pojenia bydła na pa­stwisku, nad czym zgodnie współpracowali autor pomysłu — mgr inż. Mieczysław Bo-

szyn nie powinni obsługiwać dyletanci. W Strzeszynie na 8 pracowników obsługi, 6 ma ty tuły mistrzowskie, a dwóch czeladnicze. Jeden pracownik obsługuje tam 33—37 sztuk bydła. Dąży się do tego, aby jedna osoba wystarczyła na 50 sztuk bydła. W wysoce zme­chanizowanych fermach ho­dowlanych wystarcza jeden człowiek na 120 sztuk. Urzą­dzenia jednak muszą być maksymalnie wykorzystywa­ne.

rowski szef warsztatuStefan Norek.W Strzeszynie wiele niezbyt udartych maszyn, przysłanych tu do badań, skazano na stra­cenie, lecz i wyszły stąd suge­stie udoskonaleń. Np.; stwier­dzono, że można doskonale za stąpić importowany ciągnik ze spychaczem RS-09 naszym ..Ursusem 4011”. Dobrą opinię uzyskała sieczkarnia połowa, uniwersalna KS-1P projektu poznańskiego PIMR, dająca krótką sieczke silosowa.
JAK KORZYSTAĆ 

Z MECHANIZACJI!Przy bliższych dociekaniach okazuje się, że w mechaniza-

(nauczycielstwo, służba drogowa, 
administracja państwowa. MO i 
ORMO). Obecnie trwa drugi cykl 
spotkań, organizowanych na wsi. 
Np. 8 bm. w powiecie Ostrów, 
posłanka Pelagia Dolatowa spot­
kała się z wyborcami w Odolano 
wie. poseł Wacław Jagodziński w 
Sobótce, a poseł Władysław Sta­
chowiak w Sośni."przed tymi spotkaniami — w Ostrowie odbyła się ocena rocznej działalności po­słów okręgu wyborczego nr 60 (powiaty: Ostrów, Pleszew, Jarocin, Krotoszyn. Ostrzeszów i Kępno oraz miasto Ostrów). Obrady prowadził poseł — se nior tego okręgu, nrzewodni-

na sprawców wykroczeń.Jakie zmiany postulowano?"projekt ustawy „Prawa o wykroczeniach” przewi­duje karę grzywny do 5000 zł. Jeśli okaże się ona nieściągal na, wówczas stosuje się areszt zastępczy. Zdaniem niektó­rych dyskutantów należałoby zamiast aresztu wprowadzić zastępczą karę ograniczenia wolności dla sprawców’ znajdu jących sio w trudnej sytuacji rodzinnej i materialnej.Krytykowano konstrukcję przepisu traktującego o odpo wiedzialności za żebractwo, gdyż umożliwia on karanie je dynie osób uprawiających ten proceder w miejscach publicz-
czący wJan Mroczek.Oto nad czym słowie okręgu nr

Poznaniu —pracują po- 60, jednegoz 6 w Wielkcpolsce, na któ-rych obok wojewódzkiegozespołu poselskiego — spoczy wała organizacja ogółnokrajo-Mechanizacja stwarza możli I wej debaty nad projektamiwość zmian w organizacji pra cy w celu jej skrócenia. Ober, nie oborowi muszą pełnić dy­żur praktycznie od 4 rano do 18 wieczorem, choć efektyw-nie są zajęci przez 7 i pół dżiny. Zniechęca to wielupodejmowania tym zawodzie.Rozwiązania próbowuje się
się pracyteoretyczne

go- dowwyw 5 gospodar-

ustaw dotyczącymi wykroczeń.Posłowie poszczególnych o- kręgów zapewniają utrzymy­wanie systematycznych kon­taktów między posłami a kie rowniczym aktywem poszcze­gólnych powiatów. W jaki spo sób?Wszyscy posłowie okręgu nr 60 w towrzystwie niektó­rych radnych WRN spotyka­ją się z przedstawicielami władz powiatowych w celu o-

nych a szerzące mach.Wielu
tym samym się żebraniedyskutantów

toleruje po do-podkre-

stwach doświadczalnych: Dzia łyniu i Głuchowie w vzoj. po­znańskim, Cieślinie, Grocholi- nie i Nawrze w woj. bydgo­skim. Wyniki upowszechnia się drogą publikacji. Strzeszyń ski Zakład IMER odwiedza rocznie do 2000 osób, cieka­wych odpowiedzi na pytanie, jak powinna wyglądać mecha nizacja hodowli.
MARIA POLCYNOWA

Jaki powinien być szpital współczes­ny? Jego rolę określa zapotrzebowa­nie społeczne, jego "zadania kształtu-ją potrzeby życia. Stosując się do nich, szpital powinien pełnić funkcje różno­rodne: diagnostyczne, lecznicze, profi­laktyczne, rehabilitacyjne, szkoleniowe, badawcze, organizacyjne. Ma zapewnić powiązania medycyny zapobiegawczej i leczniczej, utrzymywać ścisłe kontakty z innymi instytucjami służby zdrowia.Rozwój sieci szpitali w naszym kraju opiera się o zasady proporcjonalnego pla_ nowania, z uwzględnieniem gospodar­czych, społecznych, geograficznych właści wości poszczególnych regionów. Dąży się przy tym do tworzenia wieloprofilowych, wyspecjalizowanych szpitali, zaopatrzo­nych we wszystko, co może zapewnić cho remu człowiekowi współczesna medycy­na i wykorzystujących jej możliwości tech niczne. Taka tendencja przejawia się zresz tą we wszystkich krajach rozwiniętych.Coraz częściej odchodzi się więc od tra dycyjnego modelu szpitala, w którym poszczególne specjalistyczne oddziały i zespoły utrzymywały między sobą tylko luźną współpracę. Oczywiście utrudniało to zespołową opiekę nad chorym, pod­czas gdy nowoczesna terapia przy róż­nych schorzeniach przeważnie wymaga współdziałania lekarzy różnych specjal­ności.W ostatnich latach, w Polsce i w in­nych krajach, zaczyna się przyjmować tzw. system stopniowej opieki, uzależnio­nej od stanu zdrowia pacjenta. Chodzi przy tym raczej o stopień zagrożenia, a nie o rodzaj choroby. Oczywiście, nie do tyczy to działów położniczo-ginekologicz­nych, pediatrycznych, zakaźnych, których odrębności nigdy nie naruszano.Tak zorganizowany szpital nastawia swe siły i środki na opiekę nad ciężko chorymi, bez względu na istotę ich scho­rzeń. Lekarze różnych specjalności rozta_

mówienia problemów najważniejszych powiatu. Wielespośród nich — tych najtrud­niejszych, głównie dotyczą­cych inwestycji — posłowie biorą następnie na swój warsz tat. W ostatnich dwunastu miesiącach zajęli się oni 21 ta kimi sprawami, przy czym 15 nadano pomyślny obrót.Inne, już tradycyjne formy działania, to dyżury, przyjmo wanie skarg i spotkania z wy

ślało, że projektowane kary (grzywna lub ograniczenie wol pości) za używanie słów nie­przyzwoitych w miejscach pu blicznych są zbyt łagodne. Po stulowano wprowadzić poję­cie „włóczęgostwo” i przewi­dzieć za nie wyraźne sankcje, gdyż przepis o niedopełnieniu obowiązku meldunkowego nie zezwala karać włóczęgów.
Uwagę uczestników dyskusji 

zwrócił również fakt, że projekt 
— ich zdaniem niesłusznie — nie 
wspomina o karaniu za kąpiel po 
niianemu i w miejscach niedozwo 
lonych. Postulowano. bv w spra 
wach o wykroczenia alkoholowej 
których sprawcami sa recydywiś 
Ci. łączyć oddziaływanie kolegium 
i komisji społeCzno-lekarskiej do 
spraw przymusowego leczenia al­
koholików...Prawo o wykroczeniach” — mówiono też — winno objąć przepisy karne zawarte w u- stawie z 9 kwietnia 1968 roku o zezwoleniach na publiczną działalność artystyczno-roz­rywkową i sportową, przy czym przepisy te wymagają uzupełnienia. Chodzi o to. by organizator imprezv. który nie zadba o zapewnief^e spokoju i porządku, podlegał karze.Szpital na miarę potrzebczają wówczas kompleksową opiekę nad chorym — cel jest wspólny: odwrócenie od niego bezpośredniego zagrożenia. Tam, gdzie intensywna opieka nie jest koniecz na, wystarcza tradycyjny podział szpita­la na oddziały według specjalności — z tym, że wprowadza się pewną elastycz­ność przy przyjmowaniu chorych, by prze pełnienie niektórych oddziałów nie zamy kało drogi do leczenia się.Wreszcie oddział dla rekonwalescen­tów oraz chorych poruszających się o własnych siłach, wymagać będzie tylko minimalnej opieki. Wszystko to łączy się z szeregiem posunięć organizacyjnych i na pewno nieprędko przyjmie się w ca łym szpitalnictwie.Kluczowym miejscem w każdym szpi­talu jest jego izba przyjęć, w której nie­rzadko decydują się losy pacjenta. Parę lat temu resort zdrowia przeprowadził lustrację działalności izb przyjęć w ponad setce szpitali.Wiele mankamentów w tej dziedzinie stwierdzono w szpitalach rejonowych i po wiatowych. Niełatwo jednak wprowa­dzać nowoczesne systemy do obiektów wymagających — nieraz bardzo pilnie — nie tylko modernizacji, ale zwykłych re­montów. Na około 650 szpitali w kraju (nie wliczając w to psychiatrycznych) około 40 proc, wymaga bek. Wiele szpitali frekwencji: są zbyt bowiem przed laty.

remontów i przeró- nie może sprostać ciasne, budowano je nie licząc na zwięk-szony napływ chorych z rozbudowanych miast i osiedli oraz leczących się wsi. Ale skromne warunki lokalowe usuwają się na drugi nlan. kiedv szpital dysponu­je odpowiednią kadrą. Efektywność pracv szpitali zależy od pracv zespołów pracow ników, od ich kwalifikacji, przygotowa-

nia zawodowego i od dążenia do okazywa nia pomocy cierpiącemu człowiekowi.Modernizacja szpitali, przygotowanie ich do nowych funkcji oczywiście kosztu­je. W ogólnej puli nakładów na służbę zdrowia szpitalnictwo uczestniczy w około 40 proc, i na jego dalszy rozwój przezna­cza państwo wielkie sumy.Z inicjatywy resortu prowadzi się ba­dania tzw. mikrostruktury szpitalnej, a więc powiązania organizacyjnego i prze­strzennego działów szpitalnych, koordy­nacji ich usług i wpływu na efektyw­ność leczenia, wykorzystania sił i czasu personelu itp.W ubiegłych latach prowadzono stu­dia nad rolą i zakresem zadań szpitala w systemie opieki zdrowotnej. Zapewne w wyniku tych badań szpitale stają się ośrodkiem koordynującym opiekę zdro­wotną, koncentrują świadczenia w zakre­sie diagnostyki, porad specjalistycznych, pomocy doraźnej. Nowe szpitale zaopatru je się w przychodnie i pracownie diag­nostyczne, świadczące usługi i poza szpita lem, w działy reanimacji i terapii inten­sywnej.W związku z niedostateczną liczbą łó­żek szpitalnych postuluje się pełne ich wykorzystanie, podobnie jak aparaturyi urządzeń. Wiele z rzystywać w dwu i cy.Przy tych daleko
nich można wyko- trzyzmianowej pra-idących zmianachutrzymują się dobre tradycje naszych szpitali, tradycje, które kazały im w ra­zie potrzeby rozszerzać swe ściany i spie szyć z pomocą wszystkim potrzebującym.

W. K.

wyższych mandatów należało­by uprawnić jedynie specjal­ną grupę funkcjonariuszy MO — odpowiednio przeszkolo­nych i przygotowanych.y zestawienia, dokonanego przez Kancelarie Sejmu, uwag i propozycji poprawek do projektów ustaw dotyczą­cych wykroczeń wynika, że plon wielkopolskiej dyskusji był bogatszy niż rezultaty u- zyskane w wielu innych wo­jewództwach. Najwięcej po­stulatów dotyczących zmian w projekcie „Prawa o wykro czeniach” zgłoszono bowiem w Warszawie, a następnie w Wielkopolsce i z kolei w Lu belskiem, w Katowickiem, w województwie warszawskim i krakowskim. W tym ostatnim regionie, dyskutując na temat wykroczeń drogowych, wy­tknięto, że niektóre osoby utrą ciwszy prawo jazdy w jednym województwie mogą postarać się o uzyskanie takiego prawa w innym. Stad propozycja za łożenia centralnego rejestru osób ukaranych pozbawieniem prawa jazdy.
M. Ł.

♦ Chodzi o projekty ustaw: ..Pra 
wa o wykroczeniach” i ..Kodeksu 
postępowania w snrawach o wy­
kroczenia” oraz ..Ustawy o ustro 
ju kolegiów do spraw wykroczeń”.

Kto i He 
płaci 

za przedszkola 
W związku z UchwałąRady Ministrów z lipca tego roku („Mo nitor Polski” nr 26 z 14 sierpnia 1970, pozycja 216), dotyczącą opłat za świad­czenia udzielane przez przedszkola w miastach, redakcja nasza otrzymuje liczne zapytania zaintereso­wanych tymi opłatami. Nie jasność powstaje głównie na tle zniżek przysługują­cych rodzicom w przypad­ku posyłania do przedszko­la więcej niż jednego dziec ka.Po uzgodnieniu stanu fak tycznego m. in. z Kurato­rium Okręgu Szkolnego, in formujemy, że ewentualne zniżki — podobnie jak o- płaty za świadczenia udzie lane w przedszkolach — za leżne są od wysokości za­robków, w przeliczeniu na jednego członka rodziny.I tak — jeśli przychody na jednego członka rodziny wynoszą do 1000 zł mie­sięcznie — zniżka za dru­gie dziecko wynosi 50 pro­cent, a za trzecie — 75 proc. Np. Jeżeli za pierw­sze dziecko ustalono opłatę w wysokości 180 zł, to za drugie dziecko trzeba płacić 90 zł, a za trzecie — 45 zł.Przy zarobkach miesięcz­nych wynoszących na oso­bę 1001 — 1500 zł — opła­ta za drugie dziecko wyno­si 75 procent ustalonejstawki, za trzecie nato-miast — 50 procent.Jeżeli zarobki przekracza ją kwotę 1500 zł na osobę,wówczas nie stosuje żadnych ulg.

Nie jest jeszcze w pełni 
jaśniona sprawa zwrotów

się
za

usprawiedliwioną nieobecność 
dziecka w przedszkolu. T)o tej 
pory uwzględniano usprawie­
dliwienia za co najmniej 7 
dni łącznie, (choroba dziecka, 
wyjazd z rodzicami itp.). O- 
becnie na ten temat nie ma 
jeszcze rozporządzenia wyko­
nawczego. (c)
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Jugosławia jest pierwszym krajem socjalistycznym, w którym osiągnięto peł­ną normalizację stosunków mię dzy państwem a Kościołem rzymsko-katolickim. Droga wio dąca do tej normalizacji była długa i uciążliwa.
Zaraz po wojnie między pań­

stwem a Kościołem katolickim w 
Jugosławii wynikły ostre konflikty 
na tle politycznym. Wyższa hie­
rarchia kościelna była wtedy nie 
przyjaźnie ustosunkowana do 
państwa ludowego. Przewodniczą­
cym episkopatu jugosłowiańskiego 
był kardynał Stepinac, jeden z pro 
tektorów skrajnej prawicy w 
Chorwacji. W7 czasie wojny współ­
pracował z hitlerowskim okupan­
tem, wespół z faszystowskim reżi­
mem Pavelica. Z tego powodu wła 
dze państwowe FI.RJ nie akcepto­
wały zwierzchnictwa Stepinaca 
nad Kościołem jugosłowiańskim i 
energicznie przeciwdziałały inspiro 
wanej przez niego akcji antyko­
munistycznej.

W pierwszych latach władzy In 
dowej odbywały się w Jugosławii 
procesy przeciwko duchownym, 
którzy w czasie okupacji działali w 
faszystowskiej nacjonalistycznej

Jeśli hierarchia katolicka
okazuje dobrą wolę

organizacji chorwackiej. Hie­
rarchia kościelna wymierzanie 
sprawiedliwości wobec księży-fa- 
szystów wykorzystywała do 
oszczerczych .oskarżeń pod adre­
sem władz państwowych, zarzuca 
jąc im jakoby prowadziły walkę 
z. religią.Wszystko to nieuniknienie stwarzało napięcia, podsycane dodatkowo przez Piusa XII, który Stepinaca i jego popiecz ników popierał.Pewna poprawa w stosun­kach kościelno-państwowych nastąpiła dopiero po śmierci kardynała Stepinaca. W ślad za tym nastąpiła też zmiana sto­sunku Watykanu do Jugosła-

wii. Na miejsce zmarłego Ste­pinaca następca Piusa XII, pa­pież Jan XXIII mianował bis­kupa Frań jo Sepera, który wbrew Stepinacowi opowiadał się za współpracą między pań­stwem a Kościołem.

Konkurent węgla

Surowiec jutra

W majn br. informowaliśmy o znalezieniu — niemal po 31 latach 
bezskutecznych poszukiwań — zbiorowej mogiły obrońców Poczty 
Gdańskiej. Przedrukowujemy teraz z berlińskiego (NRD) tygodnika

„WOCHENPOST"
fragmenty obszerniejszego artykułu „Odszukano ofiary mordu”. 
Jego autor, HANS POLLAK z redakcji od lat współpracującej 
z „Głosem Wielkopolskim” — przyczynił się do przekreślenia za­
miaru zbrodniarzy hitlerowskich, by grób bohaterskich pocztowców 
pozostał na zawsze nieznany. On to właśnie przedstawiając czytel­
nikom „Wochenpost” fragmenty
Gdańskiej (uprzednio napisał toż 
wywołał odzew’ czytelników. Oto

swej książki o obrońcach Poczty 
książkę o obrońcach Westerplatte), 
relacja Hansa Pollaka.

,5 października 1939 roku w „Dzienniku działań bojowych nr 
2 dowódcy okręgu wojskowego „Danzig-Westpreussen" odno­
towano lapidarnie: „Wyrok śmierci na 38 urzędnikach Poczty Pol­
skiej w Gdańsku za parfyzanlkę będzie wykonany".

Hitlerowcy mniemali, iż tą notatką zamykają sprawę jednego ze 
swych pierwszych przestępstw wojennych: napadu na eksteryto­
rialną Pocztę Polską w ówczesnym Wolnym Mieście Gdańsku; 
nieludzkiego użye.a miotaczy płomieni i benzyny, czego ofiarę 
padło m. in. dziecko; podłego zamordowania parlamentarkiszy; 
sądowego mordu na tych, co przeżyli i wpadli w ręce gestapo 
i sądownictwa Wehrmachtu.

Masowy mord został dokonany na terenie wojskowej strzelnicy 
w Gdańsku-Zaspie, Tam też zaginął ślad po ludziach, którzy jako 
żołnierze w poczciarskich mundurach, wypełnili bez reszły swój 
obowiązek. Grób obrońców Poczty Polskiej w Gdańsku pozostać 
miał nieznany. Do 22 maja 1970 roku.

Rankiem tego dnia, na gdańskim Cmentarzu Zasłużonych, 
gdz-e spoczywa 20 000 ofiar hitlerowskiej polityki, niedaleko daw­
nej strzelnicy i łuż przy skraju lotniska gdańskiego, zebrali się 
prawnicy, lekarze, pracownicy zarządu cmentarza, eksperci z za- 
k-esu krym'na!'słyki. Znajdował się też tutaj 69-lefnl czytelnik ty­
godnika „Wochenpost" — Wilhelm Trick z Hessen, pow. Hal- 
berstadt (NRD), który przybył ze mną do Gdańska, aby odnaleźć 
grób polskich urzędników Poczty.

Prehistora: wkrótce po ukazaniu się w „Wochenpost" doku­
mentacyjnej se-i „14 godzin Poczty Polskiej", zgłosił się do re­
dakcji obywatel Wolnego Miasta Gdańska — Wilhelm Trick 
i oświadczył, że zna miejsce wiecznego spoczynku tych ludzi. 
M'anowicie w październiku 1939 roku (...), kiedy przyszedł na 
cmentarz na Zasp'e, gdzie znajdował się grób jego ojca, zauwa­
żył na skraju cmentarza świeże usypisko ziemi. Zapytany przez 
W. Tricka grabarz burknął: „Tam leżą Polacy z Gdańskiej Pocz­
ty!"

Redakcja ,-Wochenpost" natychmiast przekazała to sensacyjne 
oświadczenie do Gdańska (...). Okazało się bowiem, że Wilhelm 
Trick był jedynym świadkiem, który sugerował, iż masowej 
mog ły należy szukać nie (jak dotychczas to czyniono) ne tere­
nie byłej słrzelmcy, lecz w obrębie cmentarza. Utworzono komi­
sję ekshumacyjną (...) w celu wykorzystania tej informacji. 22 maja

1

Ctosunki każdego państwa ° (tak socjalistycznego jak i kapitalistycznego) z Kościo­łem rzymsko-katolickim mają zawsze dwa aspekty: wewnętrz ny i międzynarodowy. Wew­nętrzny — w takim zakresie w jakim państwo może regulo­wać sprawy kościelne w opar­ciu o własne prawa, zaś między narodow.y — w takich zakre­sach, w jakich potrzebne jest uzgadnianie spraw z Watyka­nem, który — jak wiadomo — jest państwem utrzymującym stosunki dyplomatyczne z kilku dziesięcioma rządami.
Po roku 1960 Jugosławia stopnic 

wo osiągała postęp w obu wspom 
nianych zakresach. W styczniu 
1965 r. przybył do Belgradu przed­
stawiciel Stolicy Apostolskiej, pra 
łat (obecnie arcybiskup) Agostino 
Casarolli i zapoczątkował rozmo­
wy z reprezentantami rządu jugos 
łowiańskiego. Rokowania trwające 
z przerwami półtora roku, uwień­
czone zostały podpisaniem porozu­
mienia w czerwcu 1966 r. W poro 
zumieniu Watykan przyjął do wia 
domości obowiązujący w Jugosła­
wii rozdział Kościoła od pań­
stwa, potwierdził zasadę ograniczę 
nia działalności duszpasterskiej 
do spraw religii, wyraźnie zrzekł 
się „wykorzystywania religii do 
celów, które w konsekwencji mo­
głyby mieć charakter polityczny”, 
a ponadto zapewnia rząd jugosło­
wiański, iż zastosuje sankcje kano 
niczne wobec tych duchownych, 
którzy działaliby na szkodę SFRJ.Po podpisaniu porozumienia obaj partnerzy dokonali wymia ny przedstawicieli, których sta tus dyplomatyczny nie został je dnak ściśle określony. Porozu­mienie stworzyło możliwość uregulowania wielu spraw spor nych z zakresu stosunków koś_ cielno-państwowych, ułatwiło zajmowanie postawy lojalnej

rzymskiej, dziekan kolegium kardynalskiego, kardynał Euge ne Tisserant. Jego wizytę obser watorzy ściśle wiązali z zakłó ceniami jaki w stosunkach kościelno-państwowych powsta ły w Słowacji.
Część kleru katolickiego nie wy 

rzekła się tam ambicji politycz­
nych i usiłowała ingerować w róż 
ne dziedziny życia społecznego — 
wbrew postanowieniom porozumie 
nia. Tisserant przeprowadził roz­
mowy z premierami rządów repu­
bliki Słowenii i Chorwacji, a na­
stępnie został przyjęty przez prezy 
denta Tito. Prezydent udekorował 
Tisseranta najwyższym odznacze­
niem jugosłowiańskim „Orderem 
Jugosłowiańskiego Sztandaru z 
Wstęgą”, co mogło oznaczać, iż mi 
sia dziekana kolegium kardynal­
skiego została oceniona pozytyw- 
nie przez przywódców jugosłowiań 
skich.

ie trysnęła nam na razae { wielka ropa, ale szczo­drobliwa matka Ziemia wynagrodziła to innym cen­nym surowcem — gazem ziem nym. Wstępny szacunek doko­nany przez geologów mówi o setkach miliardów metrów sześciennych gazu zalegające­go w bogatych pokładach Przedgórza i Niżu. Jeśli dodać do tego gaz wydobywany przy eksploatacji złóż węgla koksu jącego w Rybnickim Okręgu Węglowym, jak również gaz produkowany przez prze­mysł koksowniczy, okaże się, że pod względem zasobów te­go cennego surowca znajduje­my sie w europejskiej czołów­ce.
Znaczenie porozumieniaujawniało się właśnie na tle | powstających tu i ówdzie sy. j tuacji konfliktowych w stosuri kach kościelno-państwowych. O ile dawniej takie konflikty rozładowywane były wyłącznie z inicjatywy władz państwo­wych, wbrew Watykanowi, to obecnie Watykan okazuje po­moc w ich rozstrzyganiu. Jest to niewątpliwie jednym z waż-Dych mierników j?.kiezaszły w Watykanie w ostat­nim kilkunastoleciu.

duchowieństwa wobec pań­stwa; nie rozładowało jednakwszystkich konfliktów, ponie-

p ©rozumienie z czerwca 1 1966 r. wytrzymuję próbę życia, o czym świadczy zawar­cie w sierpniu br. pełnych sto sunków dyplomatycznych mię­dzy Jugosławią a Stolicą Apostolską: powołana została nuncjatura apostolska w Bel_ gradzie i ambasada SFRJ w Watykanie.
Pod koniec sierpnia udał się do 

Belgradu na 3-dniową wizytę ofic 
jalną arcybiskup Agostino Casa­
rolli i m. in. przeprowadził rozmo 
wy z prezydentem Tito oraz z mi­
nistrem spraw zagranicznych, M. 
Tepavacem. Po powrocie do Rzy­
mu Casarolli oświadczył: „Dzięki 
tej wizycie przekonałem się, że na 
stąpiło ogromne polepszenie sto­
sunków między państwem a Koś­
ciołem w Jugosławii od chwili podważ niektórzy księża postano­wień porozumienia nie wykony wali. tĄ/Timo oporu części ducho- 1YJ- wieństwa proces norma­lizacji stosunków kościelno. państwowych w Jugosławii po stępował naprzód.Wydarzeniem ważnym w roz woju tych stosunków było spot kanie premiera rządu SFRJ, Mikasa Spiljaka z papieżem Pawłem VI na audiencji w Wa tykanie w styczniu 1968 r. W przemówieniach wygłoszonych podczas audiencji obaj mężo­wie stanu wyrazili nadzieję na dalszy pozytywny rozwój wza­jemnych stosunków. W czerw­cu 1968 r. przybył do Jugosła­wii jeden z najbardziej wpły­wowych dostojników w kurii

pisania porozumienia 
1966 r.”.Normalizacja stosunkówmiędzy państwem a Kościołem w Jugosławii ma na pewno znaczenie precedensowe dla wszystkich krajów socjalistycz­nych, w których istnieje Koś­ciół katolicki, w tej liczbie rów nież w Polsce. Okazało się, wbrew opiniom konserwatys­tów spod znaku Piusa XII, że jeśli hierarchia katolicka oka­zuje dobrą wolę, to może uło­żyć poprawne stosunki Kościo ła z państwem socjalistycznym. Są podstawy do optymizmu, że w perspektywie — w ślad za Jugosławią — pełna normali­zacja stosunków kościelno-pań stwowych nastąpi również w in nych krajach socjalistycznych.
STANISŁAW MARKIEWICZ

■ Ale wykrycie największych na- 
• ivet zasobów surowcowych to je- 
! dna sprawa, a umiejętność ich 
' eksploatacji i wykorzystania w 
h nowoczesnym systemie gospodar- 
| ki narodowej — to rzecz daleko 
r bardziej skomplikowana i trudna.Czy potrafimy dokonać tej sztuki? Odpowiedzi szukaliś­my w programie Zjednoczenia Przemysłu Gazowego na naj­bliższe lata.Trzeba szczerze powiedzieć, że do niedawna jeszcze gaz nie miał szczęścia do gospoda rzy. Do 1961 roku zajmowało sic nim kilka resortów, a tak że rady narodowe. Dopiero później, dzięki odkryciu no­wych złóż i rozwojowi nowych technologii, gazownictwo prze kształciło sie w przemysł pali wowo-energetyczny. Koncen­tracja całokształtu gospodar­ki tym surowcem w jednym reku umożliwiła jego lepsze wykorzystanie.

Wkrótce dostrzeżono pierwsze 
korzyści. Dzięki koncentracji śród
ków poważnie wzrosły 
inwestycyjne i okresowo 
czały kwotę 1 miliarda 
rocznie. W ciągu 7 lat

o 110 procent,

nakłady 
przekra 
złotych

ej wzrosła 
gazu odda-

wanego do sieci o ponad 126 pro­
cent. Zbudowano w tym okresie 
ponad 2.990 km sieci magistral­
nej. Liczba odbiorców gazu głów 
nie odbiorców indywidualnych 
w miastach, zwiększyła sie do no 
nad 1.869 tys. Na liście znalazły

przede wszystkim 
nic twa.Gaz ziemny wszechstronnym

z
przemysłowe, 
chemii i hut-okazał się surowcem. Cenią go zakłady azotowe w Tar nowie, Puławach i Włocław­ku, z powodzeniem służy ja­ko paliwo w hutnictwie żela­za i metali kolorowych, w

przemysłach szklarskim i ce­ramiki szlachetnej, gdzie sku­tecznie wypierają deficytowe importowane oleje opałowe.W tym roku wydobędzie się ponad 4,8 mld m sześć, gazu, to jest ponad 2-krotnie więcej, niż zakładano. Pod koniec przyszłej pięciolatki wydoby­cie wzrośnie do 12—13 mld m sześć.W gospodarce komunalnej wzrost produkcji gazu ziemne go umożliwia zaniechanie w wielu miastach Polski różnych kapitałowo-chłonnych inwe­stycji. Zrezygnowano np. z bu dowy gazokoksowni w rejonie Gdańska i Wrocławia, z roz budowy lokalnych gazowni w ponad 50 miejscowościach, m. in. wr takich dużych miastach, jak Bydgoszcz, Poznań i Szcze cin. Środki przeznaczone na ten cel można będzie z powo­dzeniem spożytkować na roz­wój budownictwa mieszkanio wego. remonty, rozbudowę sie ci wodociągów7 i dróg lokal­nych.
Dzięki rozbudowie systemu roz­

prowadzania gazu ziemnego do­
starczać się go będzie do ponad 
3,3 miliona mieszkań. W 1975 ro­
ku wszystkie miasta licza.ce po­
wyżej 20 tys. mieszkańców zaopa 
trzone zostana w to tanie pali­
wo. Z gazu jako surowca oraz 
nośnika energii cieplnej korzystać 
będzie blisko 500 zakładów prze­
mysłowych.Szerokie wykorzystanie gazu ziemnego zależy jednak nie tylko od inicjatywy i pracowi tości załóg górniczych i przed siebiorstw przemysłu gazowe go. Mnożą sie w ostatnim okre sie alarmujące sygnały, że wy dobywamy i produkujemy wię cej gazu, niż możemy go wy­korzystać.Na przeszkodzie stoi brak odpowiednich urządzeń prze­mysłowych, pieców, rur itp. Produkcja ich zajmują sie in ne przemysły — ciężki, maszy nowy, chemiczny, a więc m. in. potencjalni konsumenci te go surowca. Żądają oni z jed nej strony zwiększenia pro­dukcji i dostaw gazu, z dru­giej zaś skutecznie hamują je go praktyczne wykorzystanie. Czas już najwyższy, by prze­rwać to błędne koło. Nie moż na zmarnować wielkiej szan­sy. Hasło „więcej gazu” musi znaleźć odzew przede wszy­stkim wśród jego przemysło­wych konsumentów.

JERZY SOKOŁOWSKI

William Heinesen — ..Zaczaro­
wane światło”, 15 opowiadań pisa­
rza z Wysp Owczych, Seria Dzieł 
Pisarzy Skandynawskich. Str. 212, 
zł 20.

„Żyzny granit” — antologia no­
wel i opowiadań współczesnych pi 
sarzj' fińskich. Seria Dzieł Pisarzy 
Skandynawskich. Str. 256. zł 25.

Henno Voelkner — „Dolina 
Gniewnego Potoku”, powieść, 
tłum, z niemieckiego. Str. 327, 
zł 36.

Władysław Stanisławski — 
..Wzdłuż dolnej Odry. Szczecin — 
Gryfino — Chojna — Dębno — Ko­
strzyn”, przewodnik. Str. 208 plus 
mapa, zł 15.

Włodzimierz Scisłowski — „O 
Lisie Kosmonaucie”, ilustr. Jerzy 
Srokowski, dla dzieci. Str. 48, 
zl 18.

doszło do wizji lokalnej.
Wilhelm Trick, orientując się po zachowanych alejkach i dro­

gach, wskazał nrejsce na samym skraju cmentarza od strony lot­
niska i pracownicy zarządu cmentarza przystąpili do kopania. 
Okazało się jednak, że ziemia w tym miejscu nie wykazuje śla­
dów mogiły. Bez rezultatów pozostały dalsze wykopy. (...) Jed­
nak Wilhelm Tńck stanowczo powtarzał: — „Widziałem usypisko 
ziemi tu przy płocie od strony lotniska". Aż w pewnej chwili je­
den z urzędników zarządu cmentarza przypomniał sobie, że prze­
cież teren cmentarza został po wojnie znacznie powiększony 
i w związku z tym przesunięto o wiele metrów płot, oddzielający 
go od lotniska. Udało się bez trudu ustalić dawną linię płotu.

Zaraz przystąpiono do poszukiwań w nowym miejscu. I wkrót­
ce — dochodziło już południe — asystujący przy pracach dr 
Karol Śliwa z gdańskiego Instytutu Medycyny Sądowej, nagle 
nakazał zaprzestać kopania, krzyknął ,,Materiał!" i zeskoczywszy 
do dołu, zaczął grzebać rękami w ziemi. To, co z niej wydobył, 
okazało się trudnymi do rozpoznania na pierwszy rzut oka przez 
laika strzępami sukna mundurowego. Kopano teraz ostrożnie. 
Rychło znalezono kości ludzkie, według wstępnych ekspertyz 
spoczywające w ziemi co najmniej 30 lał. A następnie — pierw­
szy ważk- dowód: resztki szelek oraz guziki, na których były 
polskie orzełki i litery PKP.

Tu trzeba nadmienić: pomiędzy obrońcami Poczty Gdańskiej 
znajdował się także kolejarz, Piotr Teshmer(...).

Po uzyskaniu tego znaleziska, komisja ekshumacyjna zarządziła 
podjęcie prac na szerszą skalę. W początku lipca przystąpili do 
poszukiwań w miejscu wskazanym przez Wilhelma Tricka(...) 
ochotnicy spośtód pracowników gdańskich urzędów poczt owo- 
telekomunikacyjnych. Do tego czasu odszukano pośmiertne szcząt­
ki 30 ludzi, którzy bez wątpienia padli ofiarą masowej egzekucji.

We wrześniu kontynuowane są prace w celu ekshumowania po­
zostałych 9 ofiar mordu. Później obrońcy Poczty Polskiej w Gdań­
sku mają być pochowani w tym samym miejscu, na którym zna­
leziono ich po przeszło 30 latach.

Podziękowania z Polski, jakie otrzymał tygodnik „Wochen- 
post" przekazujemy dalej: tym wszystkim którzy pomagali wyjaś­
nić tę sprawę p'erwszej z wojennych zbrodni hitlerowców .

Z. Sz.

— Nie. Po prostu nie chcę guza oberwać, a on mi będzie 
mógł coś o tym powiedzieć. A poza tym... hm! gdyby jedno 
z nas zaawansowało, to i drugie będzie lepiej widziane, nie 
sądzisz?

— Nie. Ja bym wołała, żebyś ty awansował za pomocą dy­
plomu albo innych tego rodzaju mózgowych historii. Przecież 
jesteś na pewno jednym z inteligentniejszych u nas! A jak się 
zajmiesz czynną służba ciągle umierać będę ze strachu o cie­
bie.

— Boisz się? Tobie wolno. Ale mnie nie wolno się bać. Je­
żeli chcesz, możesz mi towarzyszyć do Schulbauera, jeżeli nie — 
pójdę sam. Gdybym się spóźnił na wykład Stackela, zanotuj 
o czym mówił.

— ...Owszem — powiedziała po namyśle. — Pójdę z tobą, 
poznam cię z Schulbaurem, on zresztą siedzi razem z Werne­
rem w jednym pokoju, Więc już na pewno o tobie wie; to 
znaczy wie, że jesteś naszym pracownikiem i moim narzeczo­
nym.

Po obiedzie pojechaliśmy razem na Denhoffsfrasse, Truda 
nie bez dumy przedstawiła mnie Schulbauerowi:

— Mój narzeczony i nasz nowy kolega, porucznik WiHe... 
KapHan Schulbauer... — a na ucho szepnęła mu tak nie­
ostrożnie, że dosłyszałem — wybij mu to z głowy!

Schulbauer, nieco chudszy ode mnie, ale za to ó głowę 
chyba wyższy, przystojny brunet — kiwnął jej głową — Tru­
da pobiegła na wykłady.

Zasiedliśmy, Schulbauer wyciągnął papierosy ku mnie, po- 
’ dziękowałem, pogratulował mi narzeczonej, znów podzięko- 
| wałem, ale pod moim spojrzeniem nie wytrzymał długo i za- 
। pyłał:

— A co ja mam „wybić panu z głowy"?
I Uśmiechnąłem się i odparłem:
। — Sprawę „gm", której moja Truda się boi. No, jej wolno

się bać, a po drugie, to nie wchodzi w zakres jej obowiąz- 
• ków. Prawda?

— I tak i nie... Hml Wie pan dlaczego ja boję się tej spra- 
। wy?

— Zapewne dlatego, że tropy śledztwa wiodą zbyt wysoko 
| — rzekłem ku wielkiemu zdumieniu obu asów Abwehry.
i — Zgadł pan! Chyba... ma pan jakieś informacje na ten te­

mat?
— Nie. Tylko intuicję. Ale... nim się weźmiemy do tego, 

| czy mogliby panowie zagwarantować mi całkowitą dyskrecję 
। w tej sprawie? To znaczy, chciałbym, aby nikt nawet u nas nie 
' wiedział, że ja w tej sprawie działam.

— A... pańska narzeczona?
। — Powiemy jej, że wybił mi pan to z głowy.

— Ale... pan to powie?
— Ja.
— A... w takim razie zgoda. Bo, widzi pan, dla pana to 

. jest narzeczona, ale dla mnie sekretarka szefa. Chyba mnie 
pan rbzumie?

| — Aha! W porządku!
— No, cóż? Akta sprawy „gm”, to prawie cała ła półka! Co 

। by pana oorucznika interesowało?
Schulbauer wyjął trzy teczki...

Pierwszy — Johabn Schenkel, porucznik, lał 32, zamordowa- 
' ny strzałem w tył głowy, sekcja zwłok wykazała silne zatrucie 
| gazem o nieznanym składzie. Zwłoki znaleziono rankiem 6 
। maja 1937 roku. Następny — Fryderyk Stiller, podporucznik, 

lat 30, znaleziony 20 maja tegoż roku, trzeci Heinz Rhein- 
I hołd, porucznik lat 30, znaleziony 2 czerwca. W obu ostatnich 
i wypadkach przyczyna śmierci ta sama.
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Wioślarskie Mistrzostwa Polski

Czeladnika 1 ucznia pie­
karskiego z pełnym utrzy 
maniem przyjmie piekar­
nia. Poznań, Rynek Sró-

Rekordowa liczba osad na Malcie
nabzi^m 

oGiaktuuria

decki 17. 35802g

Przez trzy dni, poczynającPrzez trzy dni, poczynając od dzisiaj walczvć ■
Maltańskim reprezentanci 82 kluów wiośla^Heh , Jeziorze tytuły mistrzów Polski. Tegoroczn^mKoHw^ 
wym zainteresowaniem świadczącym o * wyjątko-ślarstwa w kraju. Na Malcie sortować0 bowTem 
dziach 160 kobiet i 320 mężczyzn. oęazie na 180 ło-
Na listach startowych znalazły 

się nazwiska wszystkich naszych 
najlepszych reprezentantów w tej 
dyscyplinie, łącznie z dwójką wi­
cemistrzów świata Broniec — Ślu­
sarski, piątą skiffistką Europy K. 
Jeziorską oraz finałową ósemką 
mistrzostw świata, które cMibywa-

ły się
dzie.

Jak 
zes i

przed tygodniem w Kana-

'dalekopisem
puchar Świata

Piłkarze Feijenoord (Holandia) 
zdobyli Klubowy Puchar Świata 
zwyciężając Estudiantes (Argenty­
na) 1:0 (0:0).

OLIMPIADA szachowa

W kolejnym spotkaniu na odby­
wającej się w zachodnioniemiec- 
kiej miejscowości Siegen olimpiady 
szachowej, reprezentacja Polski 
przegrała z ZSRR 0:3 (1 gra odło­
żona). W pozostałych spotkaniach 
grupy I, w której gra Polska, Au­
stralia pokonała Grecję 3,5:0,5 pkt., 
a Monako przegrało z zespołem 
Wysp Owczych 0:4 (nt)

KOLARSKIE MISTRZOSTWA 
POLSKI MŁODZIKÓW

Na torze kolarskim Robotnicze­
go Klubu Sportowego „Broń” w 
Radomiu rozpoczęły się kolarskie 
mistrzostwa Polski młodzików.

W pierwszym dniu mistrzostw 
rozegrano wyścig na dystansie 500

Mistrzem Polski został
ryk Głogowski z 
przed Krzysztofem

RKS
Kaczalą

Hen- 
Broń”

LZS Gryf Szczecin i Stanisławem
Kwiatkowskim 
Szczecin.

Drużynowym

MKS Ogniwo

mistrzem Polski
na dystansie 3000 m została kolar 
ska ekipa radomskiej „Broni”.

LEKKOATLETYCZNY MITYNG 
W KIELCACH

Na stadionie Błękitnych w Kieł 
cach odbył się mityng lekkoatle­
tyczny. Mistrzyni Europy Mi rosła 
wa Sarna z Budowlanych Kielce,
zwyciężyła na 100 m na nie
szej bieżni czasie 11,8
Papką (Budowlani Kielce) 
i Enesj (Węgry) — 11,9. Na
Sarna uzyskała 24,1.

na.jlep 
przed

200 m

Na ringu i boisku
w Lesznie

W drugą niedzielę września przy 
pada doroczne święto pracowni­
ków kolei. Z tej okazji 13 bm. na 
boisku Polonii Leszno odbędzie się 
kilka imprez sportowych.

M. in. dojdzie do atrakcyjnego 
pojedynku bokserskiego pomiędzy 
leszczyńską Polonia a Kolejarzem 
Opole. W ringu wystąpią drużyny 
złożone z juniorów i seniorów. Na­
stępnie odbędzie się mecz piłkar­
ski o mistrz, klasy A Polonia Lesz-
no Mosiński KS. Początek
godz. 16.

Wstęp na imprezy bezpłatny.
(R)

o

© Praca © Xauka

Potrzebna dochodząca po 
moc domowa do małżeń­
stwa z 2,5 rocznym dziec­
kiem. Poznań, ul. Nieca-
ła 5 m. 5. 37225g

: nas poinformował wicepre- 
r GrzegorzCwojdziński — największą liczbę 
zgłoszeń notują organizatorzy w 
jedynkach i dwójkach bez sterni­
ka mężczyzn. Do pierwszej konku­
rencji zgłosiło się 27 osad a do 
drugiej 24 osady. We wszystkich 
konkurencjach męskich bodzie 
trzeba przeprowadzać biegi elimi­
nacyjne, mimo iż tor poznański 
jako jedyny w kraju umożliwia
równoczesny start 8 łodzi. Wśród 
kobiet rekordowo obsadzony jest 
skiff 15 osad, a najmniej będzie 
ósemek — 6.
'Regaty o mistrzostwo Polski za­

powiadała się więc bardzo cieka­
wie. Dzisiaj odbywać sie będą 
przedbiegi o godz. 10.30 1 15.15. W 
sobotę w tych samych godzinach 
walczyć będą osady w rcpasażach 
Niedzielny program przewiduje 
otwarcie mistrzostw o godz. 
start do biegów finałowych ód 
dżiny 9.45. (d)

Przyjmę pomoc do małego 
gospodarstwa rolnego z go 
lowaniem blisko Pozna­
nia. Warunki do uzgodnię 
nią. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 3582-łg.
Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kre­
śleń budowlanych, maszy­
nowych. kosztorysowania 
— przyjmuje, szczegóło­
wych informacji pisem­
nych udziela „Wiedza", 
Kraków, Westerplatte 11.

K5951
Maszynopisania uczę. Mar 
einkowskiego 26 m. 26, II 
podwórze, I piętro. 35289g

Pisania maszynie
czę. PI. Wolności 2 w po­
dwórzu, III ptr. 35228g

Niemieckiego, angielskie­
go solidnie wyuczam. A- 
dres wskaże Prasa Grun­
waldzka 19 dla 35773g.

Kupno# Sprzedaż

), a 
go-

Wiele słów uznania zebrał bram 
karx Warty Kasprowicz, który 
podczas spotkania o mistrzostwo 
II ligi z Hutnikiem był niewątpłi
wie najlepszym zawodnikiem

Hokej na trawie

Remis zespołu 
Poznania

Po wtorkowym zwycięstwie 
prezentacji Polski w hokeju na

>,xłe!onych". Jemu xe$pół Warty 
może zawdzięczać, że przegrał 

zaledwie 0:1.
Fot. — K. Przychodzki

Kupię garaż blaszany dla 
samochodu „Fiat”. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla , 
"£^1____________ _________ i 
Okazyjnie sprzedam przy-I 
czepę 6 t, ul. Knapów-; 
skiego 27, tel. 660-14.

3 5772 g1
Sprzedam płyty betonowe 
'belgijki). Komorniki. Poz
nańska 87. 37122g I

tra 
mi-wie, przygotowującej się do 

strzostw Europy, które już za kil­
ka dni rozpoczynają się w Bruk­
seli. nad zespołem NRD, wczoraj
oba te zespoły pod firmą Pozna­
nia i Lipska rozegrały spotkanie 
rewanżowe. Mecz zakończył się 
remisem 1:1. Do przerwy wynik 
był również remisowy 0:0. Bram, 
kę dla zespołu polskiego zdobył 
w 60 min. Wybieralski zaś 5 minut 
później wyrównał Sikorsky.

I tym razem reprezentacja Pol­
ski nie zachwyciła. Mamy nadzie­
ję. że okres pozostający do mi­
strzostw trenerzy wykorzystają na 
wyeliminowanie najbardziej rażą­
cych błędów a przede wszystkim 
poprawienie kondycji, bo z
ostatnią nie jest najlepiej, (s)

Piłka ręczna

Śląsk pokonał

tą

reprezentację Polski
W drugim dniu turnieju w pił­

ce ręcznej mężczyzn doszło w 
Poznaniu do dużej niespodzianki. 
Drużyna Śląska pokonała zespół 
kadry narodowej, przygotowują­
cej się do turnieju o „Puchar 
Bałtyku” w NRD 21:16 (11:9). Re-
prezentanci Polski jedynie
pierwszych minutach zagrali do­
brze i w 6 min. prowadzili nawet 
5:1. Najwięcej bramek dla Śląska 
zdobyli: Flosza 5 i Krygier 4, dla 
kadry natomiast Szolc 4 i Ant-
czak 3.

W drugim 
pokonał po 
Stal Mielec 
bramek dla 
Olejniczak 6 
li natomiast 
ski po 7.

spotkaniu Grunwald 
emocjonującej grze

23:21 (9:9). Najwięcej 
Grunwaldu zdobyli:

i Kuleczka 5, dla Sta 
Sobczak i Trojanow-

Potrzebna pomoc domo­
wa. Telefon 670-981. Ra­
szyn. 35332g

Młode małżeństwo przjj- 
mie dozorstwo. WarunOk 
mieszkanie. Oferty kiei%- 
wać Prasa Grunwaldzka 
19 dla 35744g.

Dnia 9 września 1970 r. zmarła nasza kochana 
żona, matka, córka, siostra i szwagierka śp.

BOŻENA 
z domu 

przeżywszy lat 26.

DROZDA
JURGA

w sobotę, dnia 12 bm.Pogrzeb odbędzie się .. --------„
o godz. 12.00 na cmentarzu komunalnym Miło-
stowo — Główna.

W smutku pogrążeni
mąż, svn i rodzina

37395g

+ Dnia 9 września 1970 r. zakończyła swój pra­
cowity i bogobojny żywot moja ukochana 

żona, matka, teściowa, siostra i ciocia śp.

FRANCISZKA JURKOWSKA
z domu HENCZEL

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż z córką i rodzina

Poznań, Matejki 5 m. 21. 37391g

a. W dniu 10 września 1970 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, w wieku 34 lat namaszczony 

Olejami św. nasz najukochańszy i niezapomnia­
ny mąż, syn, tatuś, zięć, bratanek, śp.

WŁODZIMIERZ SŁOMIANY
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 

o godz. 9.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

żona, córka, matka i rodzina
> 37396g

ISłO
POZNAS Grunwaldzka 1«

Zwycięstwo 
poznańskiego AZS-u 

Na kortach poznańskiego AZS-u 
przy ul. Noskowskiego, rozpocza/

Cebulki frezji sprzedam. 
Swarzędz, ul. Strzelecka 
35. 36300g
Sprzedam bransoletę zło­
ta 585 około 70 g. Oferty 
Prasa Grv.nvzaldzka 19 dla 
26926 g.
Wózki dziecięce, leżaczki, 
najnowsze modele poleca 
Wytwórnia Z. Jankę, Dą-

gospodarzy start'
hrowskiego 88. 36619g

sie zwycięzca turnieju zaś zespół, 
który zajmie drugie miejsce roze­
gra barażowy pojedynek z przed­
ostatnią drużyną II ligi.

W pierwszym dniu turnieju AZS 
Poznań pokonał Elektryczność 
Warszawa 4:3. Głównym autorem 
sukcesu poznaniaków był Fibak, 
który nie tylko wygrał oba single, 
ale również walnie przyczynił się 
do zwycięstw w deblu i grze mie­
szanej.

A oto wyniki poszczególnych 
gier (na pierwszym miejscu za­
wodnicy AZS-u): Fibak — Rogo­
ziński 6:4. 6:0, Ogarzyń«ki — Wo- 
jeński 6:8, 2:6, Ogarzyński — Rogo­
ziński 6:3, 2:6. 6:8 (w tym spotka, 
niu obaj zawodnicy mieli w sumie 
10 meczboli) Fibak — Wojeński 
6:1, 6:1, Mogilnicka —- Stała 3:6, 
4:6, Fibiak, Plewiński — Rogoziń­
ski. Wojeński 6:3. 6:4. Mogilnicka. 
Fibak — Stała. Rogoziński 6:0, 6:4, 

Mecz Olsza Kraków — Górnik 
Zabrze został przerwany przy sta 
nie 3:4 z powodu zapadających 
ciemności.

Dzisiaj grają AZS — Olsza i Gór

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca Szcze- 
pnńska. Czerwonej Armii 
61. w podwórzu. 3471Bg
Sprzedam Pannonię nowy 
typ. Sołacz. ul. Szydłow­
ska 20, po 16. ‘i35792g

ską
□-32, do 15.

nową m 
Zeissa. Tel. 

35799g
Rower młodzieżowy, tanio 
sprzedam. Os:edle Piastów
sicie 32 25. 35848g

Wózki dziecięce spacero­
we, kombinowane — po­
leca Lesinski, Poznań. Ży­
dowska 33. 3584t)g
Sprzedani owczarki alzaci 
kie trzymiesięczne Gro-| 
dzisk Wlkp., Majkowskich i 
1. 35849gI

Sprzedani znaczki poczto­
we KDL i motyw Europa
Td. 405-48. 35855g

nik Elektryczność. Początek
gier o godz. 9 i 15. Wstęp wolny.

Wildecki turniej 
dzikich drużyn

Spółdzielnia Mieszkaniowa przy 
HCP wspólnie z Ogniskiem TKKF 
Dębiną, Zarządem Zakładowym 
ZMS i Technikum Mechanicznym 
nr 1 organizują dla wildeckiej 
młodzieży turniej dzikich drużyn 
w piłkę nożna. Rozgrywki rozoo- 
czynają się dzisiaj o godz. 15.45 a 
w sobotę o godz. 15, na boisku 
Technikum Mechanicznego przy 
ul. Dzierżyńskiego 359—360. (b)

Ucznia i czeladnika w za-
wodzie elektryka 
cyjnego przyjmę. 
Elektrotechniczny 
Jackowskiego 25.

instala- 
Zakład 

Poznań, 
35798g

Spodniarz miarowy przyj 
mie pracę w dom. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla

Uczeń do cukierni i po­
moc do bufetu potrzebna, 
żurawia 3 cukiernia. 35741.
Panią (panienkę chętnie 
też ze wsi) do prowadze­
nia gospodarstwa domowe 
go zatrudni inżynier. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 37121g.

+ W dniu 9 września 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza najdroższa mamusia, teściowa, 
siostra i ukochana babunia, przeżywszy lat 72, 

śp.
HELENA JANKOWIAK

z domu KUBĘ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 hm.

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

córka, syn, synowa, zięć, 
siostra i wnuki

Poznań, ul. Małeckiego 6 m. 28 . 37402g

+ W dniu 10 września 1970 r. opatrzona Sakra­
mentami św. zakończyła swe pracowite życie 

nasza najdroższa matka, teściowa i babcia w 
wieku lat 71, śp.

AGNIESZKA OKULARCZYK
z WALKOWSKICH

wdowa po Antonim — więźniu Mauthausen
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 12 bm. o godz. 

11.40 z cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

dzieci, wnuki i rodzina
Poznań, Bydgoska 5/5. 37406g

+ Dnia 8 września 1970 r. zakończył swój praco­
wity żywot, opatrzony Sakramentami św 

mój najdroższy mąż, kochany ojciec, teść i dzia­
dek przeżywszy lat 66

FRANCISZEK KMIECKOWIAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, synowie, synowe i wnuczek

Poznań, ul. Limbowa 11 m. 11. 37342g

UWAGA, MIESZKAŃCY KONINA! |

ZAWIADAMIAMY, ŻE OD DNIA 25. IX. 1970 ROKU 
URUCHOMIONY ZOSTANIE W KONINIE

przy ulicy Wojska Polskiego 2 (przy moście dla pieszych)

SKLEP KOMISOWY MEBLI
Komis pośredniczyć będzie w sprzedaży mebli używanych, 

nadających się bez remontu do dalszej odsprzedaży.
Godziny otwarcia sklepu będą następujące:
Poniedziałki, środy 1 piątki od 8.00—16.00

wtorki od 10.00—12.00 i od 14.00—16.00
soboty od 8.00—14.00

USŁUGI KOMISU MEBLOWEGO POLECA

DYREKCJA
WOJEW. PRZEDS. HANDLU MEBLAMI

POZNAŃ
W6314

Sprzedam Zastawę. Ple­
szew, tel. 254. 1568p
Fiat 125P nowy z PKO 
sprzedam. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 36826g.

Warszawę M-20 lub Volks 
wagena, sprzedam. Sw. 
Trójcy 1. 35771 g

Zuka stan dobry, sprze­
dam. — Kupię „Traban­
ta” Combi. Poznań, Sza­
marzewskiego 47 m. 2.

:5783g

Sprzedam Zastnvę - 750, 
rok 1967. Poznań. Grochow 
ska 31 a, po godz. 17.

3 582 Ig

© Lokale
studentka medycyny po­
szukuje pokoju. Oferty 
7’rrsa Grunwaldzka 19 dla

Wynajmę dwa pokoje z 
używalnością kuchni, ła­
zienki (willa Swierczewo, { 
c o., gaz). Płatne rok z gó-; 
ry. Oferty Prasa Grun! 
waldzka 1;« dla 37348g. j

2 ’< pokój kuchnia zamie­
nię na dwupokojowe, sa­
modzielne. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 
.'2?38gpr.

Sprzedam 5 kompletnych ! 
kół 600X16. motocykl WFM j 
125, ubranie skórzane. —• 
Braun, Dąbrowskiego 561 
m. 18. 35875g ।

© Sa mochodv
Samochód Żuk sprzedam. 
Głuchów 27, pow. Sule­
chów. Dytrych. K6296

Sprzedam Taunus M-20 w 
idealnym stanie po ma­
łym przebiegu. Poznań, 
Strzelecka 21 m. 8 po go-
dżinie 16.00. 36298g

Sprzedam Syrenę 103 Poz 
nań — Sclacz, ul. Wiece 
14 po godz. 15.00. 37350g

Okazyjnie sprzedam w bar 
dzo dobrym stanie Warsza 
wę 204. Wąsiewicz. Jaro­
cin, sportowa 2 m. 4.

1578p

© Nieruchomości
Willa wolnostojąca 5-pc- 
kcjowa. kuchnia, łazien­
ka, Osiedle Warszawskie 
500.000 zł, willa czteropo-
Kojowa, kuchni 
ka, centralne, g Dę-

Przetarg i
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, 
ul. Stalingradzka 69 ogłasza PRZETARG na wykona­
nie kapitalnego remontu szaletu przy Rynku Łazar­
skim oraz Wildeckim w zakresie robót ogólno-budo- 
wianych.

Termin wykonania do 15. XII. 1970 r.
Ślepe kosztorysy oraz dokumentacja do wglądu W 

sekcji inwestycji i remontów MPO pokój 12.
Oferty w zalakowanych kopertach 

w terminie 14 dni od daty ukazania 
Po tym terminie nastąpi komisyjne 
targu o godz. 10 w sekcji inwestycji.

należy składać 
się ogłoszenia, 
otwarcie prze­

W przetargu mogą brać udział, przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielnie i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta, 
lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyny.

K6190

UWAGA! Z DNIEM 10. 9. 1970 R. 
ZOSTANIE PRZENIESIONY 

ZAKŁAD KRAWIECKI 
z ulicy Lampego 13 

NA ULICĘ KOŚCIUSZKI 71 
narożnik ulicy Składowej. ANTONI BIAŁEK. 

 26967g

Pracownicy poszukiwani
Rawickie Zakłady Wyrobów Papierowych w Rawiczu 
ul. W. Wróblewskiego nr 19 poszukują
— PRACOWNIKA na stanowisko PALACZA KOTLO- 

WEGO. Wymagane uprawnienia do obsługi kotłów. 
■Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.

W6175
Kombinat PGR Kaźmierz — Zakład Sokolniki Wiel­
kie, pow. Szamotuły zatrudni od dnia 1 października 

i 1970 r.
8 PRACOWNIKÓW do wolnej od gruźlicy obory 
wydojowej — dój mechaniczny.

Wymagane jest świadectwo ukończenia 7 kl. szkoły

biec 470.000. Polowa willi 
piętro, 2 obszerne pokoje. '

podstawowej, odpowiednie kwalifikacje zawodowe 
‘ lub co najmniej 2-letni staż pracy w oborze wydo-

kuchnia, łazienka, central 
ne, garaż, ogród 250.000. 
Dom willowy 4-pokojowy. 
kuchnia, morga ogrodu za
di zewiontgo Luboń przy, 
Poznaniu 280.000, sprzeda [ 
Nowak Poznań, Wyspiań--
skiego 16.

Ośmioklasowa szkoła podstawowa i sklep spożyw­
czy na miejscu. Mieszkania rodzinne zapewniamy.

W6234

! Sprzedani 1.58 ha ziemi do 
! brej nadającej się na o-

37235g ।
. grodnictwo z budynkami, 
1 ogrodem owocowym. Ka-

© Hóżne

Parcele budowlane morgo
we oraz mniejsze w Prze-

Jonowa, Rudki, p-ta Mi­
łosław. 1566p

źmirowie przy ul. Rynko- Sprzedani gospodarstwo 7 
Krzesiński ha przy mieście w Nowymwej sprzeda ....... . .............. ..

Foznań, Świerczewskiego 1 j

Sprzedam w dobrym sta­
nie Zastawę 750. Leszno 
Wlkp., Armii Czerwonej f.. 

1576n

37232g

Sprzedani pilnie działkę
budowlana 466 m! przy ul.

Tomyślu, zabudowania 
murowane w cenie 150.000 
zł. Tadeusz Całka, Glinno 
233. poczta Nowy Tomyśl,

Chotomińskiej 36, Szcza-
-oj. poznańskie. 1562p

Wydzierżawię garaż, świa 
tłe, c. o., woda, Kordec­
kiego. Oferty U. P, Po­
znań 2, skr. poczt. 1041.
__________ 35763g
Naprawa teleskopów sa­
mochodowych i motocy­
klowych — Kościelna 36 
(przy stacji benzynowej;. 
_____________ 35815g

pankowo. Oferty z ceną, 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
37000g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne o obszarze 10,5 ha, 
położone przy ul. Mickie-
wieża 57 Kostrzynie

2 ha ziemi ogrodowej z 
budynkami, komunikacja 
MPK — zamienię na do- 
mek jednorodzinny w Po­
znaniu, względnie sprze­
dam. Oftrty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35778g

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33.

33839g

Wlkp. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 36190g.
Działkę budowlaną 1.850 
m! uzbrojoną sprzedam. 
Gniezno tel. 10-89. 1467p

Parcelę 1000 m‘, zezwole­
nie na budowę domku jed 
norodzinnego, dzielnica 
Jeżyce — sprzedam. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzk i 
19 dla 35779g.

Warsztat blacharsko-samo 
diodowy poleca swoje u- 
sługi. Otwarcie 1. IX. 70 r. 
Kościańska 48 . 35890gpr
Gręplowanie wełny, waty, 
szarpanie szmat na koł­
dry. Poznań, Piękna 47 — 
naprzeciw Ogrodu Bota-

W dniu 6 września 1970 r, zmarła

GABRIELA MELSON
nasza b. długoletnia i ofiarna pracownica.

Wyrazy współczucia rodzinie składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa i Współpracownicy 
Poznańskiej Spółdzielni Mleczarskiej w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 11 bm. o godz.

Sprzedam parcelę 450 m! 
pod budowę domu jedno­
rodzinnego przy ul. Gro­
dziskiej, Grunwald. Ofer­
ty ,,Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 35787g.

nicznego. 34741g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubrania
— Długa 9. 35673g

16.00 na Winiarach. 37361 g

Kupię mieszkanie dwupo- 
kojowe wyłączone. lub 
domek — okolica Pozna­
nia. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 35795g.

Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza na poczekaniu. Po­
znań, Małeckiego 34.

36446g

tf&JWatrymonialne

Dnia 9 września zmarł śmiercią tragiczną, 
• opatrzony Sakramentami św. ukochany i tro­

skliwy mąż, tatuś i syn, przeżywszy lat 41

WIKTOR NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 

o godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
Piewiska, Grunwaldzka 30. 37414g

+ Dnia 9 września 1970 r. zmarł nagle w wieku 
72 lat mój najdroższy' mąż. ukochany ojciec, 

teść, brat, wujek, dziadek i pradziadek śp.

STANISŁAW BUCZEK 
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 

c godz. 10.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiaja 

żona z dziećmi i rodzina
Poznań, Kościelna 31 m. 16. 37421g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsiero wlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika ; 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski 'redaktor naczelny) ; 
• Telefony 611-21 łączy wszystkie działy Redaktor naczelny 657 76. Zastępca red. naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji 648-85 ; 
Sekretariat 657-76 w Eodz 9—15 Dział łączności z czytelnikami- 657-18 Dział miejski 659-39 Redakcja nocna 430-73 I <53-31 ;
• Wydawca Poznańskie Wvdawnictwr> Prasowe RSW ..Prasa" • Biuro Ogłoszeń: Poznań Grunwaldzka 19 teł 452-89 I 611-21 J 

ogłoszeń redakcja nie odpowiada. • Prenumerata wpłaty na kwartał, pół roku 1 rok przyjmują placówki Poczty I ..Ruchu” ;
------ -— *'-------- "-------------2---------------- 1—“. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-6 iZa treść 1 terminowy druk --------- „ , „ . _ ; - . .

• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań. Zwierzyniecka 3.

Sprzedam pół domin 2 po 
koję, kuchnia, łazienka, 
lub wydzierżawię. Poznań 
— Junikowo, ul. Wołow-
ska 102. 35810g
Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem, 2 pokoje z 
kuchnią. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 d|a 
35820g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny bliźniaczy z o- 
arodem. Warunek małe 
mieszkanie zastępcze. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35867g.
Kupię gospodarstwo rolne 
cena 100.000.—. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 35876g.

30-letnia rozwiedziona z 
córeczką, technik pozna w 
celu matrymonialnym pa­
na z wyższym wykształcę 
niem, uczciwego, subtel­
nego o,prawym charakte­
rze. godnego największego 
zaufania. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 1565p.
Kawaler lat 22, pozna mi­
łą, dobrą i gospodarną 
pannę. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 35609g.
61-letni, samotny pan — 
pozna panią z mieszka­
niem dó lat 50. szczupłą 
wzrostu średniego. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
35718g.

+ Dnia 9 września 1970 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramen­

tami św. nasz najdroższy ojciec, brat, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 83 śp.

JAN KASPRZAK
kapitan WP w st. spoczynku

Msza św. pogrzebowa zostanie odprawiona w 
sobotę, dnia 12 września o godz. 10 w kościele 
parafialnym w Międzychodzie, a pogrzeb odbę­
dzie się z kaplicy cmentarnej o godz. 14.

W imieniu stroskanej rodziny

Międzychód, ul. Nowotki 14 m. 3
ksiądz Wiktor Kasprzak

txi

37436g
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WRZESIEŃ 
1!

Piątek

Jacka

Słońce: 5.04—18.01 Nie można czekać 90 lat Po ciężkich pracach
— zasłużony odpoczynek

TEATRY

W POZNANIU

. ^P.kSKI — g. 19 „Igraszki trafu 
i miłości”; NOWY — g. 19 „Pier­
ścień wielkiej damy”;’OPERA _  
g 19 „Dama Pikowa”; OPERETKA 
~ g. 19 „Hrabia I.uxemburg”; 
Marcinek — nieczynny.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Polonia; „Raj na zie­

mi”, KOŚCIAN: .,Dzień oczyszcze­
nia”; LESZNO: „Ostatni świadek”; 
NOWY TOMYŚL: „Winnetou
wsrod sępów”; OBORNIKI: „Gra”; 
ŚREM: „Złote cielę”; ŚRODA: 
„Bunt na „Bounty”; SZAMOTU­
ŁY; „Włoch w Argentynie”; WĄ­
GROWIEC: „Jak rozpętałem II 
wojnę światową” (cz. II i III)- 
WRZEŚNIA: .„Dwoje na drodze”.

W POZNANIU
FOTOPLAST1KON — 

,Bliski Wschód”.
g. 12—20

Cyrk Arena” (ul. Dolna Wilda) 
— codziennie g. 19, sob. i niedz. 
g. 15 i 19.

KONCERW ,<
AULA UAM — g. 19.30 — Inau­

guracja sezonu artystycznego 
1970/71 — Koncert symfoniczny: 
dyrygent — Zdzisław Szostak, so­
lista — Piotr Paleczny (fortepian).

< DAńm
PIĄTEK — PROGRAM I — Fala 

1322 m; 8.05 Pięć minut o gospo­
darce; 8.10 Mozaika muzyczna; 8.44 
W kilku taktach, w kilku słowach; 
8.54 Apetyt wzrasta w miarę słu­
chania; 9 Muzyka baroku; 9.40 Dla 
przedszkoli. Raz i dwa; 10.05 
„Niedźwiedź” odc» 12; 10.25 Konc. 
rozrywk.; 10.50 Polskie tańce lu­
dowe; 11 Melodie i piosenki sło­
necznej Italii; 11.45 Postęp w go­
spodarstwie domowym; 12.25 Wię­
cej. lepiej, taniej; 13 Wprost z 
ekranu. Koncert melodii i piose­
nek filmowych; 13.20 Swojskie me­
lodie. Gra Zespół Akordeonistów 
T. Wesołowskiego; 13.40 Rytmy i 
melodie dla wszystkich: 14 Repor­
taż literacki pt, „Nervolis regeta. 
tis oraz inne choroby”; 14.20 I Ju­
bileusz „Vratislavia Cantans”; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i chłop 
ców; 16.05 Alfa i Omega (magazyn 
popularno-naukowy); 16.30 Popo­
łudnie z młodością; 18.05 Magazyn 
muzyki młodzieżowej; 18.50 Muz. i 
Aktualn.; 19.15 Dobry wieczór, za­
czynamy; 19.30 Konc. życzeń; 20.25 
Tańczymy non stop. Graja ork. i 
zesp. NRD: 21 „Ze wsi i o wsi” au­
dycja z cyklu „25”; 21.15 Gra Ze­
spół B, Hardego; 21.30 Teatr PR — 
Studio Współczesne „Tamta je­
sień” słuch.; 22 Taneczny Kalej­
doskop orkiestr, zespołów i pio­
senkarzy; 23.10 O co tu chodzi?; 
23.15 Kameralna muzyka bułgar­
ska; 2,3.54 Melodie przed północą:
0.10 Program nocny z 

WIADOMOŚCI: 5,
12.06, 15. 16, 18, 20. 23, 
PROGRAM II — Fala

Gdańska.
6, 8. 10,
24, 1, 2, 2.55, 
407 m i UKF

69,74 MHz; 8.35 Polska muzyka po­
pularna; 9. Melodie znad Wisły, 
piosenki znad Wełtawy; 9.35 Z ży. 
cia ZSRR; 9.55 Melodie Hawai;
10.25 „Śmierć ułana” fragm. pow. 
pt. „Zasypany piołunem ślad”;
10.45 Impresje leśne w muzyce: 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
„Panorama plastyczna”; 13.30 W 
rytmie marsza; 13.40 „Synowie” 
opow.; 14.05 W kręgu operetki i 
musicalu; 14.45 Piosenki bez słów; 
15 Konc. Chóru PR w Krakowie;
15.20 Z płytoteki rozrywkowej „Pol 
skich Nagrań”; 15.45 Arie i canzo- 
ny dawnych mistrzów: 17.15 ..Mi­
strzowska dwójka kajakarzy War­
ty”; 17.25 Pozn. konc. życzeń; 17.55 
„Radioe.ypress”; 18.10 Felieton ak­
tualny K. Kołanowskiego; 18.20 
„Sonda” — dżw. magazyn ekono­
miczno-społeczny; 19.15 W różnych 
rytmach. Gra Zespół „Jazz Riche-
ra” Zb. kiego
Konc, symf.; 21.30 Wiersze Ti

19.30 
Ro-

dowskiej; 21.40 Graja orkiestry; 
22.30 Wypoczywamy przy muzyce 
— koncert; 23.10 Aud. Studia 
Rytm; 23.40 Nim zaśniesz. Gra Ork.
F. ChacksfieJda.

WIADOMOŚCI:
8.30, 9.30,

5.30, G.30, 7.30,
12.05, 14, IG, 19, 22, 23.60.

PROGRAM III — UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 8.15 Zwariowana pianola: 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 
„Burzliwe dzieje Morza Karaib­
skiego’* ode. 11; 9.10 Aktualności 
polskiej piosenki: 9.35 Mówi oficer, 
śledczy; 9.50 Powracająca melo­
dyjka — „Marsz turecki”: 10.20 
Sztuka dedukcji — reportaż: 10.40 
Konc. muz. uniwersalnej: 11.20 
„Maszyna, która nic lubiła sic po­
wtarzać” — opow.; 11.40 Słynne u- 
wertury Rossiniego: 12.05 Mag. „Z 
kraju i ze świata”; 12.25 Wiek jaz­
zu: 12.55 300 sek. dla septetu ;Ro.ia 
dżijawa; 13 Na pozn. antenie; 15
Mity greckie .Tezeusz’

Kiedy znikną słomiane strzechy?

Sielsko-anielski krajobraz naszej wsi, tak : oman- tycznie opisywany przez dawnych poetów, przestał nas rozczulać. Słomiane strzechy, wyłaniające się spośród topo­li lub kwitnących drzew owo­cowych straciły swój urok. Dzisiaj — nie z braku roman­tyzmu — cieszy oko widok murowanych domków krytych dachówką — znak rosnącej zamożności wsi i bezpieczeń­stwa. Nic bowiem nie stanowi takiej groźby dla dorobku wsi, jak słomiana strzecha. Przekonują o tym liczne poża­ry, jakie wybuchają każdego roku, a przede wszystkim pa­li się słoma. Najwięcej łatwo­
palnych pokryć dachowych 
znajduje się we wschodnich 
powiatach naszego wojewódz­
twa: kaliskim, konińskim, kol 
skini, tureckim, słupeckim 
i wrzesińskim. Sporo ich je­szcze także w pleszewskim i wolsztyńskim. Tam najczęś­ciej notuje się tragiczne żni­wo ognia. Na ogólną liczbę 1000 spalonych budynków w gospodarce rolnej — 850 jest krytych słomą. W wymienio­nych wschodnich powiatach, 73 proc, budynków wiejskich po­siada strzechy. Okres długotrwa lej suszy i upałów ma duży wpływ na zwiększenie zagro­żenia pożarowego tych wsi. Cóż lepiej pali się niż wysu­szona słoma? W dodatku, gdy zabudowa jest zwarta, ogień szybko się rozprzestrzenia.Podstawowym kierunkiem działania w zakresie podnie­sienia stanu bezpieczeństwa pożarowego wsi, jest uzyska-
Prztyczek
Autobusowe perypetie

Władze Nowego Tomyśla za 
warly porozumienie z PKS-em 
w sprawie uruchomienia Unii 
autobusowej z centrum miasta 
do odległego dworca kolejo­
wego. Zresztą tylko na czas 
przychodzących na stację po­
ciągów.

Zdawałoby się, że nic nie 
stoi na przeszkodzie dotrzyma­
niu warunków tej umowy. 
Tymczasem z tym autobusem 
różnie bywa: może się spóźnić, 
albo wcale nie przyjechać.

Ile już było narzekań, skarg, 
ba, złorzeczeń na, n i e w z r u 
s z o ny ęh kierowców. Była 
też interwencja Rady Miejskiej 
w Wydziale Komunikacji Pre­
zydium PRN.

I co z tego? Ludzie często na 
próżno wypatrują na wszystkie 
strony autobusu sprzed dwor­
ca. albo w mieście.

Oczywiście, nie zawsze tak 
jest. Ale w Nowym Tomyślu 
wszyscy pragną tego, żeby 
„pekaes” z a w s z e (i punktu 
alnie) kursował. '

t.h.n.

Ziciiński; 15.10 Rymy i rytmy — 
„Arba na górskiej drodze”; 15.30 
Powracająca melodyjka „Summer- 
time”: 16.05 Kawałek życia — gor 
seciarki; 16.25 Teatrzyki i kabare­
ty starej Warszawy: 16.45 Podróże 
E, Osmańczyka; 17.05 óuodlibet — 
czyli co kto lubi; 17.30 „Wichrów 
v/zgórza” — ode. 8; 17.40 Szybko.J 
szybciej, najszybciej; 18 Ekspre. 
sem nrzez świat; 18.05 Kalejdoskop 
Posejdona: 18.25 Z wizyta u babci 
Olejnikowei; 18.40 Z naszej taśmo­
teki; 19 Powieść w wyd. dźw. 
„Wyspa skarbów”: 19.30 Poeta w 
kabarecie... muzycznym; 19.45 
Mini-max — wydanie dla fono- 
amatorów: 20.05 Adwokat; 20.20 
Romantyczne pojedynki muzycz­
ne: 20.45 Bajeczka ultrakrótka: 
20.55 Uchem słonia — muzyczny 
program R. Rumel: 21.15 „Ani sło. 
wa o Morzu Czarnym” — gawęda; 
21.25 Piosenki pieknej Marianny; 
21.50 Opera tygodnia — Manuel de 
Falla „Krótkie życie”; 22.08 Śpie­
wa — Dalida: 22.15 Trzv kwadran­
se jazzu: 23 Oj. lesie. lesie zielony — 
ludowa poezja bułgarska: 23.05 
Konc. tylko dla melomanów —

Stanisława O. z Gniezna. — Do 
impregnowania namiotu można 
używać następujących środków 
chemicznych: Hydro,obol — J. w- 
albo Petefobol — BX. Środki te 
ntożna nabyć w sklepach z artyku­
łami chemicznymi. Sposób ich u- 
życia podany jest na opakowa­
niach. (2117)

J. Z. Września. — Nagrody jubi­
leuszowe przewidziane są tylko w 
niektórych zbiorowych układach 
pracy. W tej sprawie radzimy 
zwrócić się do Zarządu Okręgowe 
go Związku Zawodowego Pracow­
ników Leśnych i Przemysłu Drzew 
nego. (2218)

St. A. Wągrowiec. — Futra po 
wyjęciu z antymolowych worków 
należy wytrzepać na powietrzu i 
po’em dobrze wywietrzyć. Futro 
z białych baranków można oczyś­
cić tamponem z waty zwilżonym 
benzyną lub płynem Tri. Tampon 
należy często zmieniać. (1899)

utwory Federico Mompon: 23.5# 
Śpiewa Lena Kamburowa; 24 Wia­
domości Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 3, 6.30, 7.39, 8.30, 
9.30, 16.

TEŁEWIUA

Różnorodne usługi turystycznenie poprawy warunków bu­dowlanych, szczególnie przez wymianę .słomianych pokryć na niepalne oraz rozbiórkę drewnianych i glinianych bu­dynków, których stopień zni­szczenia jest wysoki.Dotychczas szybkiemu roz­wojowi rolnictwa nie towarzy szyła w dostatecznym zakresie prowadzona przebudowa i ino dernizacja wsi, dlatego też ko nieczne jest zapewnienie odpo wiedniego wzrostu produkcji i dostaw dla wsi ognioodjaor- nych materiałów na pokrycia dachowe.Uchwała Prezydium WRN z 30 grudnia 1966 roku zobowią zala prezydia terenowych rad narodowych do osiągnięcia maksymalnej poprawy w sta­nie zabudowy i warunków bu dowlanych wsi m. in. przez nasilenie propagandy, wskazu jącej na korzyści wynikające z wymiany słomianych pokryć dachowych na trudnopalne, przeciwdziałanie w skuteczny sposób ponownemu pokrywa­niu dachów słomą i kryciu nią dachów na budynkach nowo wznoszonych, kierowanie do­staw materiałów niepalnych w rejony objęte akcją wyrnia ny pokryć dachowych.Efekty tych zaleceń nie są zadowalające. Nadal spotyka się przypadki przykrywania dachów słomą w ramach na­praw, przeprowadzonych przez indywidualnych gospodarzy. Najwięcej natomiast zmieniło się na korzyść w powiecie kol skim. W dalszym ciągu jed­nak ponad 166 tysięcy budyn­
ków w naszym województwie 
jest pokrytych strzechą, z tej 
liczby aż 122 tysiące przypa­
da na wymienione na wstępie 
6 powiatów wschodnich.Dotychczasowa realizacja zadań w tym zakresie nie ro­kuje szybkiej poprawy istnie­jącego stanu. Zasadniczą tego przyczyną są braki w zaopatrzeniu wsi w materia­ły ognioodporne jak eternit, dachówka i papa bitumiczna, ale także i niechęć rolników przed ponoszeniem znacznych kosztów, związanych 7. wymia­ną pokryć. W tym zakresie z pomocą przychodzi Państwo­wy Zakład Ubezpieczeń, udzie lając pożyczek z funduszu pre wencyjnego. Fundusz ten z każdym rokiem się zwiększa. W 1967 roku wynosił 10 min zł. w 1968 — 15 min., na rok 1970 przewidziano 20 min zł. z tego ponad 60 proc, dla sześciu wschodnich powiatów. Wysokość pożyczek na wymia nę pokryć dachowych waha się w granicach od 10—15 ty­sięcy złotych, podczas, gdy koszt krycia dachu wynosi przeciętnie ok. 20 tysięcy zł.Pierwszeństwo w ubieganiu się o bezprocentowe pożyczki ma­ją właściciele ubezpieczonych budynków, zrzeszeni w zespo­łach wymiany pokryć dacho­wych. Mogą ją otrzymać na wszystkie budynki ze strzecha mi. Nie zrzeszeni w takich zesoolach mogą otrzymać po­życzkę na zakup materiału po krywczego tylko na jeden bu­dynek i ewentualnie dalszą po uprzednim celowym wyko rzystaniu poprzednio przyzna­nej pożyczki.Ubiegających się o takie kre dyty przybywa niewspółmier­nie więcej w stosunku do wzrostu funduszu prewencyj­nego. Przy dotychczasowych 
środkach, jakie przeznacza 
na ten cel PZU, można wymię 
nić pokrycia na około 1350 
budynkach rocznie. Przy tym 
tempie likwidacja strzech 
trwałaby 90 lat. Sprawa wy­maga więc przedsięwzięcia dal szych radykalnych kroków przez wszystkie zainteresowa­ne tą sorawą i za nia odpo­wiedzialne czynniki: PZU, Wo

jewódzką Komendę Straży Po żarnych, WZGS i Wydział Roi nictwa i Leśnictwa Prezydium WRN. Konieczna jest dalsza koncentracja zadań jeszcze w tym i w przyszłym roku w po wiatach posiadających wsie o największym zagrożeniu poża rowym, celem zapewnienia przydziału maksymalnej ilości środków materiałowych i fi­nansowych. Wydział Handlu Prezydium WRN zobowiązany został do przeprowadzenia ko­rekty procentowego rozdziału materiałów budowlanych na poszczególne powiaty, a prze­de wszystkim eternitu faliste go, z przeznaczeniem na wy­mianę pokryć. PZU mus! w pierwszej kolejności uwzględ­niać potrzeby wsi w grupie największego zagrożenia poża rowego. Wówczas będzie mia­ła sens szeroka akcja propa­gandowa PZU i straży pożar­nych, mobilizująca właścicieli budynków o słomianych pokry ciach do ich wymiany. Wów­czas nie będzie budzić wątpli­wości realizacja uchwały Ra­dy Ministrów z 9 stycznia 1969 r. w sprawie organizacji i poprawy warunków rozwoju budownictwa indywidualnego na wsi.
Z. D.

oferuje rolnikom „Gromada"Blisko milion osób — w prze ważającej większości zamiesz­kałych na wsi •— skorzystało już. w br. z usług Spółdzielni Turystycznej „Gromada”. Naj­większą popularnością cieszy­ły się wśród wiejskich tury­stów wycieczki krajoznawcze, połączone ze specjalnymi pro­gramami kulturalno-oświato­wymi takimi, jak zwiedzanie muzeów, spektakl teatralny itp., turystyczne wycieczki dla uczniów wiejskich szkół a tak że tzw. wycieczki specjalisty­czne, w czasie których ucze­stnicy zwiedzają interesujące ich obiekty — fabryki maszyn żniwnych, nowoczesne fermy hodowlane, kombinaty PGR, a także zakłady przemysłowe. O wzrastającej popularności inicjatyw „Gromady” świad­czy fakt, że w I połowie br. z jej usług skorzystało o 20 proc, turystów więcej niż w analogicznym okresie ub. ro­ku.Podczas lata, które dla wszystkich rolników jest okre sem wytężonej pracy, „Groma da” organizuje wypoczynek dla ludności miejskiej. W br.
Sanatorium dla dzlael

podjęto po raz pierwszy na szerszą skalę działalność tu­rystyczną v/ tzw. wsiach letni skowych. Jak wynika ze wstępnych ocen, 70 czynnych obecnie wsi letniskowych cie­szy się popularnością wśród wczasowiczów, a w niektórych m. in. w Garbatce woj. kie­leckie. zabrakło wolnych miejsc.Okresem najbardziej wytężo nej pracy dla wszystkich agend „Gromady” będzie je­sień i zima, kiedy to po zakon czeniu prac polowych główną klientelą spółdzielni będą po­nownie pracownicy rolnictwa. Stąd też szczególnie staranne przygotowania do nadchodzą­cego „szczytu” wiejskiej tury styki.Tradycyjnie już okres im­prez turystyczno - krajoznaw­czych rozpoczynają jesienią masowe przyjazdy rolników do stolicy na centralne dożyn ki. I w tym roku, podobnie jak i w latach ubiegłych, sko rzystali oni z usług „Groma­dy”. Wśród najciekawszych inicjatyw „Gromady” w okre­sie jesieni wymienić należy m. in. zlot na polach Grunwaldu w 560 rocznicę bitwy z Krzy­żakami i 50 rocznicę plebiscy­tu na Warmii i Mazurach. Im prezy turystyczno - folklory­styczne, m. in. „Dni Żywca”, czy Festiwal Folkloru Ziem Górskich w Zakopanem. Jesie nią rozpoczynają się znów, masowo organizowane przez „Gromadę” wycieczki dla ucz niów wiejskich szkół, a także rolnicze wycieczki specjalisty­czne, wśród nich kilka do brat nich krajów socjalistycznych.Jesień sprzyja też ożywie­niu różnorodnych form życia kulturalno - oświatowego wsi. Toteż „Gromada” przygotowu je szereg wyjazdów krajoznaw czych z bogatym programem kulturalnym, m. in. wycieczki w ramach akcji „Wieś bliżej teatru”. Jak się przewiduje, do końca br. z usług tej Spół­dzielni Turystycznej skorzysta prawie 1,5 min wiejskich tu­rystów. (—)

PIĄTEK: 9 — Zajęcia technicz­
ne (kl. VII): „Co warto wiedzieć 
o metalach”: 9.30—11.20 — 
da o Bebe Dongę” — fab. fnm 
franc. (od 16 1.); 11.55—12.25 
Wychowanie plastyczne (kl. VIII): 
„Sztuka świadkiem historii”; 
12.45—13.15 — Przysposobienie ob­
ronne (kl. I i Ul lic.): „Powszech 
ny obowiązek obrony PRL”: 14.—» 
—15.30 — Politechnika TV — Ma 
tematyka — Kurs przygotowaw­
czy: „Zbiory” — cz. I i H; 16.4# 
- Dziennik; 16.5# - Dla młodych 
widzów: „Saba w górach” — nim

7. serii: ..Tomek i pies” oraz „Do 
mek w lesie” — film prod. NRD; 
17.35 — Program publicystyczny; 
17.50 — Nie tylko dla pań: 18.15 — 
„Poligon”: 18.45 — Gramy o tele 
wizor — teleturniej: 19.65 — „Sla 
darni Etrusków” — ren. filmowy 
prod. Tele-Aru; 19.28 — Dobranoc 
i Dziennik: 20 — „Otello z M-2” 
— polski film TV (nowela): 20.30 — 
„Kraj” — magazyn społeczno- 
polityczny; 21.10 — VII Tv Festi 
wal Teatrów Dramatycznych — T. 
Różewicz: „Akt przerywany;’.
Reż — Kazimierz Braun. Prz.enie 
sienie z Teatru im. Juliusza 
Osterwy w Lublinie (ze studia w 
Łodzi): 22.4# — Dziennik i Kroni­
ka Mistrz.ostw Europy Juniorów 
w lekkoatletyce; 23.10—0.15 — P# 
litechnika (powt.).

SOBOTA: 9.55—10.25 — Dla szkół 
(kl. V) — Geografia: -Ziemia 
nasza planeta”; 1M5—41.25 —■ Dla

Obok placówek leczniczych 
dla dorosłych, pracownicy 
PKP mają również sanatoria 
dla swoich dzieci. Jedno z 
nich znajduje się w.Miłowo- 
dach kolo Poznania. Położo­
ne w pięknym rozległym par 
ku nad rzeką Wełną w la­
sach obornickich, zapewnia 
swoim małym pacjentom zna 
komife warunki leczenia. Jed 
norazowo przebywa tu 230 
dzieci w wieku od roku do 
szesnastu lat. Obok wyposa­
żenia leczniczego znajdują 
się fu również sale gimnasty­
czne i pracownie zajęciowe. 
Obok 30 dyplomowanych pie 
lęgniarek — 30 wychowaw­
ców organizuje dzieciom za­
jęcia pozaszkolne: zabawy: 
gry, pomoc przy odrabianiu 
lekcji itp. W miłowodzkim 
sanatorium prowadzone są 
bowiem również normalne za 
jęcia szkolne dla starszych 
dzieci. Te które, nie mogą 
wstawać uczą się w łóżkach. 
8 nauczycieli prowadzi zaję­
cia według obowiązującego 
programu w klasach od 1 do 
8-ej. Wręczanie tu świa­
dectwa ukończenia poszcze­
gólnych klas są równoważne 
ze świadectwami normalnych 
szkół. Maluchy mają tu do­
brze zorganizowane przed­

szkole. (BR)
Na zdjęciu: mali pacjenci na 

codziennym spacerze.
Fot. — CAF — Staszyszyn

Z Szamotulskiego

Modernizacja sieci energetycznej 
zmniejszyła zakłócenia

szkół (kl. V) — Geografia: „O‘l 
Morza Białego po Czarne”; U.?0— 
13 — „Kulisy ringu” — film fab. 
prod. franc. (od 16 1.): 15.25 — „Ko 
bieta współczesna”: IG — Trans­
misja międzynarodowych zawo­
dów lekkoatletycznych Polska — 
Wielka Brytania; 18.05 — Dzien­
nik: 18.15 — III Międzynarodowy 
Festiwal Folkloru Ziem Górskich 
— koncert laureatów „Tat/zaJń- 
skiej Jesieni w Zakopanem”; 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Mon i 
tor; 20.20 — Święto ..Trybuny Ro 
botniczei” — program estradowy. 
Wykonawcy: piosenkarze, zespo­
ły instrumentalne. wokalne i ba­
let; 21.05 — Dziennik; 21.30 — „Ku 
lisy ringu” — film fab. produkcji 
franc. (od 16 1.): 23.05 — „Minstreł 
show” — film rozrywk. prod. an 
Bielskiej.

TV zastrzega prawo zmian.

Rejon Energetyczny w Sza­motułach obejmuje obszar 2.700 km kw. w powiatach między- chodzkim, obornickim, częścio­wo poznańskim i szamotulskim. Poznań-Teren, posiada 374 km linii najwyższych napięć, 718 stacji transformatorowych oraz 43 tys. odbiorców energii elektrycznej. Łączna moc osiągnęła w jednostkach trans­formatorowych 240.300 kVA.Dzięki powołaniu brygad pracy socjalistycznych, wartość zużywanych materiałów na eksploatację 1 km linii wyno­si tylko 380 zł. Jest to niewie­le, zważywszy, że spory procent sieci pochodzi z lat pięćdziesią tych i wymaga już pełnej mo­dernizacji.Zakład opracował długofalo­wy plan generalnej poprawy dostaw energii dla wszystkich odbiorców. Głównie polegać bę dzie na tym. aby zmodernizo- wa» sieć średnich napięć i przy stosować ją do /występujących obciążeń. Konsekwentna reali­zacja tego programu spowodo­wała znaczne zmniejszenie za­kłóceń. \W minionym roku, kosztem ponad 2 min jzl wykonano re­mont 32 km linii NŃ, w tym roku trwa kapitalny reńiont na stępnej linii napięć. W tym mie siącu oddany zostanie posteru nek energetyczny w Tarnowie Podgórnym, wykonany przez własną brygadę budowlaną.Załoga Rejonu w Szar^otu- łach z okazji wi-elu rocznic, podjęła w tym roku prace w ramach czynów społecznych wartości ńkolo 242 tys. zł. We współzawodnictwie międzyrejo nowym za I półrocze br. uzys kano U lokatę.Rejon zatrudnia wielu pra-

się długoletnim stażem pracy w zawodzie. Utrzymuje rów­nież bardzo ścisłe kontakty ze swoimi emerytami, corocznie na Dzień Energetyka fundując im nagrody.Ostatnio Władysław Klimo­wicz, brygadzista pogotowia otrzymał za 25-lecie nieprzer­wanej pracy odznakę Za Za­sługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego, (mr)
GWARANCJA 

DŁUGOWIECZNOŚCI
ŁEpZNO. Ciekawie zapowiada 

się organizowany przez Zarząd Po 
wiatowy PCK w dniach od 15 hm. 
do końca listopada konkurs czy­
telniczy pod hasłem „Higiena ży­
cia — gwarancją zdrowia i dłu­
gowieczności”. Celem jego jest 
wzbogacenie wiedzy o zdrowiu i 
wyrobienie umiejętności korzysta­
nia z książek oświatowo-zdrowot­
nych. Warunkiem przystąpienia 
do rywalizacji jest przeczytanie 5 
książek o tematyce oświatowo- 
zdrowotnej. Dla najlepszych ucze­
stników organizatorzy przygotowa 
Ii nagrody rzeczowe, (r)

PIERWSZA WYCIECZKA
SZAMOTUŁY. Zarząd Powiato­

wy Polskiego Komitetu Pomocy 
Społecznej w Szamotułach urzą­
dził dla 33 swoich podopiecznych 
wycieczkę do Kórnika i Rogali- 
na. Była to pierwsza wycieczka 
zorganizowana przez PKPS. Jej 
uczestnicy mieli możność zoba­
czyć piękne Muzeum w Kórniku i 
zabytkowe dęby w Rogalinie. Au­
tobus na ten cel udostępniły Za­
kłady Zbożowe w Szamotułach.

PKPS zamierza kontynuować 
rozpoczęte wycieczki dla wszyst-

cowników, którzy legitymują^11 podopiecznych, (mr)6 G? OS WIELKOPOLSKI AB
11 IX 197# Nr 216 (826#)


